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M a r s z . . P i ł s u d s k i w s e j m i e 
zlożyl wizytę marsz. Daszyńskiemu. 

Obaj marszałkowie na półtoragodzinnej konferencji omawiali sprawę budżetu. 
Marsz. Piłsudski będzie obecny na posiedzeniu 

komisji budżetowej w dniu 19 b. m. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Wczoraj o godz. 12 m. 30 po poł. 

przybył do gmachu sejmu marsz. Pił­
sudski w towarzystwie adiutanta majo­
ra ZembrzusMego ł udał się do gab ne­
tu marszałka Daszyńskiego. Rozmowa 
trwała do godz. 2-e] po pol. Dowiaduję 
się, że w trakcie rozmowy marszałek 
Piłsudski zapowiedział swa obecność na 
posiedzeniu komisji budżetowe] sejmu w 
dniu 19 kwietnia r. b. podczas obrad 
nad budżetem ministerstwa spraw woj* 
skowycb. Marsz. Piłsudski ma zamiar 
wziąć udztał w dyskusji podobnie Jak w 
zeszłym roku kiedy to komisja budże­
towa z powodu licznego udziału posłów 
i senatorów do Jej składu nie należących 
przeniosła się na salę plenarnych obrad 
sejmu dla wysłuchania przemówienia 

Sprawa mwfglacii 
msrsz. Piłsudskiego 

przed sądem w Wilnie. 
Wilno, 4 kwietnia. 

(Agencja Wschodnia) 
W dniu dzisiejszym wileński sąd okrę 

gowy rozpatrywać będzie w trybie przy­
śpieszonym sprawę redaktora „Kuriera 
Wileńskiego'', oskarżonego o podanie 
wiadomości o inwigilacji marszałka Pił­
sudskiego prze* policję za czasów rządu 
Chjeno-Piasta. w poprzednim terminie 
sprawa ta nie była rozpatrywana z po­
wodu nieprzybycia głównego świadka, 
^spektora policji Snarskiego. 

Bunt \vjęźniów w Rze­
szowie. 

Więźniowie usiłowali rozbroić 
dozorców. 

Lwów, 4 kwietnia. 
(Agencja Wschodnia) 

Z Rzeszowa donoszą, że w dniu wczo­
rajszym w więzieniu sadowem wybuchł 
bunt więźniów, wywołany przez notory­
cznego złodzieja - recydywistę, Moskwą. 

Więzień Moskwa, symulujący umysło* 
wo-chorego, w chwili otwarcia cel wię­
zienia wybiegł na korytarz i deskami, 
wyrwanemi z pryczy, natarł na dozor­
ców, wzywając wszystkich innych więź­
niów tego oddziału do ataku na służbę 
więzienną. 

Otwarte już cele opróżniły sie natyeh 
miast, kryminaliści bowiem rzucili się na 
dozorców, usiłując wyrwać im broń. We-
cwana przez zarząd więzienia rezerwa 
policji przywróciła z trudem spokój. 

Wie.Ua oożvczka 
wewnętrzna we Francii. 

Paryż, 4 kwietnia. 
(Agencja Wschodnia). 

W maju rząd projektuje emitowanie 
wielkiej pożyczki wewnętrznej dla pokry 
cia wydatków, związanych z terminem 
realizacji niektórych rodzajów bonów 
skarbowych. Dokładne warunki pożyczki 
nie zostały dotąd sprecyzowane. Prasa 
donosi, iż projektem tej pożyczki zainte­
resowały się czynniki zagraniczne. 

marsz. Piłsudskiego na tematy wojsko­
we. 

W trakcie rozmowy z marsz. Pftstid-
sldm marszałek Daszyński wyrazi ł na­
dzieję, że sejmowi ud jb ię załatwić bud­
żet mn"ej więcej do połowy czerwca a 
do dn. 1 lipca załatwi budżet senat, tak że 
około pierwszej dekady lipca parlament 
będzie mógł rozpocząć ferje lotnie o ile 
oczywiście nie zajdą nieprzewidziane 
zdarzenia wymagające posiedzeń. 

* * 
Po powrocie z sejmu do Belwederu 

marszałek Piłsudski przyjął na dłuższej 
audjencjd prezesa sejmowe] komisji bud­
żetowej posła dr. Władysława Byrkę 
z którym omawiał program prac komi­
sji. 

Narsz. Piłsudski 
dobrym i odważnym 

politykiem. 
Praga, 4 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
,JJdove Listy", omawiając sytuację, 

Min. Zaleski wyjeżdża dziś do Rzymu 
w towarzystwie szefa gabinetu marsz. Piłsudskiego, 

podpułk. Becka 
Warszawski koresiK>nd«»t SiRejniMfkT '(B.) 

telefonuje: 
Dowiaduję się, że Jutro t. j . w piątek 

niSnłster Zaleski wyjeżdża z małżonką 
do Wenecji, gdzie spędlzi święta. Po 
czterodniowym wypoczynku min. Za­
leski udaje się do Rzymu dla złożenia 
wizyty Musso]ini'emu z którym wiążą 
naszego ministra serdeczne stosunki z 
czasu pobytu w Rzymie w charakterze 
posła polskiego przy rządzie włoskim. 

W podróży do Rzymu min. Zaleskie­
mu towarzyszyć będzie szef sekretaria­

tu radca Szumlakowskł i szef gabinetu 
ministra spraw wojskowych ppułk. 
Beck. 

Rzym, 4 kwietnia. 
W miarodajnych kołach włoskich 

potwierdzają wiadomość, że minister 
Zaleski wyrazi ł chęć odwiedzenia oso­
biście MussolinTego. Przybędzie on do 
Rzymu zaraz po Wielkiej Nocy. W ko­
łach tych zapewniają również, że wizy­
ta min. Zaleskiego, który był bardzo ce­
niony podczas swego pobytu w Rzymie, 

i będzie napewno pożądana dla narodu 
włoskiego. 

Poseł Wysocki—wiceministrem 
w ministerstwie spraw zagranicznych. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B)j Na stanowisko wiceministra spraw 
^ o S w i a d u j e sffę, że wkrótce reakty- ^granicznycn upatrzony jest dotychcza 
wowane będzie stanowisko wicemin'- ^ «? o s e ł D O l s k l w Sztokholmie p. 
stra spraw zagranicznych od dłuższego Wysocki, 
czasu nieistniejące. 

Wizyta posła niemieckiego w Moskwie 
u aresztowanych inżynierów. 
Berlin. 4 kwietnia. | Berfln. 4 kwietnia. 

(Poiska Agencja Telegraficzna) I ,,Telegraphen-'Un'Ou" donos* z Mo-
„Bertłner Tageblatt" donosi z Mo- skwy, że prokurator sowiecki Krylynko 

skwy. że radca ambasady ueniiecktej w .po powrocie z Rostowa złożył w Poht-
IMoskwie i"T. Schliepp odw iedź wczoraj biuro sprawozdane ze, stanu śledztwa 
I przebywających w więzienu śledczem i przeciwko osobom, wmieszanym w afe-
w Rostowie trzech inżynierów. arcszto-,rę dortfecką. W sprawozdaniu tem Kry­
wanych w związku z afera doniecka. 

Odwiedziny trwały dz edeć minut. 
Dr. Schl-epp rozmawiał z każdym z are­
sztowanych osobście. Każdy z nich 
przebywa od 10-go marca w osobnej 
cel!, Warunkii więzienne sa znośne. Wjięć [ 

lynko oświadcza, że wszelkie zarzuty 
przeciwko aresztowanym potwieri.Wją 
się i proces odbędzie się w Moskwie. 

Berlin, 4 kwietnia. 
Hugenbergowska „Nachtausgabo", 

omawiając sprawozdanie sekretarza le 
niowie otrzymują lekturę i zaopatrzenie gacyjnego ambasady memieckioj w Mo-
norma'ne lnżynfer Meyer oświadczył, j skwie w sprawie odwiedzin aresztowa-
że po przesłuchaniu go w sobotę atbie-. nych techników niemieckich, podkreśla, 
głego tygodnia dotkn'ętv został nagflym że na zasadzie dotychczasowych infor-
paraliżem lewego ramienia. Dr. Schlepp! macji wnosić mo/ra iż sekretarz l j ^a -
-ażąda'1 natychmiastowojro odUwa taż,1 cyjny Schlicp mógł mówić z aresztowa­

nymi technikami tylko o stanie ich zdro-Meyora pod obserwację kkarr&ką \< u-
mieszczenia go w szpitalu więziennym. 

Władze miejscowe w Rostów"c n«e 
wia. Berlińskie koła urzędowe nie mo­
gą sobie jeszcze zdać sprawy, czy od-

moglS udzicTić żadnych wifonmaci' co do wied*iny u aresztowanych dają mo2-
ezasu ii mejsea rozprawy przeciwko In-jność 1 podstawę db dalszych rozmów 

(ambasadora niemieckiego w Moskwie z 
rządem sowieckim. 

jaka się wytworzyła po wyborze posła 
Daszyńskego na marszałka sejmu za­
znaczają, że marszałek PjSsukSski. nie re­
agując na prowokacje większości sejmu, 
okaizalł się u«etylko dobrym »odwaiiuyjn 
generałem, aie również dobrym i od­
ważnym politykiem. 

Uchwalone pozycje budżetu uważa 
dzerm-lk za dowód, że marszałek Piłsud­
ski pos :ada większość, opierającą się na 
zrozumieniu przez obóz prorzadowy 5 
marszałka Daszyńskiego majstotiuej" 
szych potrzeb państwowych i niemożno 
ści dania Polsce lepszego i silniejszego 
rządu, na* rząd marszałka Piłsuliskiegft. 

Pismo zwraca w dalszym ciągu owa-
gę na likwidację awantur komunistycz­
nych przez posłów socjładsfycznych 
stwierdzając, że fakt tfjen wywołał za 
granicą dobre wrażenie ii jest dowodem, 
że Polska Part ja Socjalistyczna zgodnie 
z Jedynką stoją na straży przeciwko ko­
munizmowi. 

Poseł Wyrzykowski 
zaproszony do Spały. 
Warszawski korespondent „Republiki" (u.) 

telefonuje: 
Referent budjafctu Prezydenta Rzrolitcj 

poseł Henryk Wyrzykowski zosta*, za­
proszony do Spały w towarzystwie dy­
rektora departamentu kultury J sztuki 
w mwsiterstwie ośw.iatfy p. Skotniokfcgt 

Wyjazd mieć będzłe na celu obejrze­
nie stB&Mi robót inwestycyjnych nad za­
kładaniem wielkiego parku leśnego w 
Spale 1 ustalone budżetu tych robót 

W Spale pobudowane bęt̂ tą specjalne 
tarasy, klomby, a nadto w stawach za­
łożone będą sztuczne wylęgarnie ryk . 

Ulirtr halny w Zako­
panem, 

Zakopane, 4 kwietnia. 
(Atencja Wschodnia! 

t W ciągu dnia onegdajszego 1 wczo­
rajszego nad Zakopanem i okolicami wlał 
bardzo silny wiatr halny. W Zakopanem 
ucierpiało wiele szyb, a nawet dachów. 

• 
Zakopane, 4 kwietnia. 

(Agencja Wschodnia) 
Przy współdziałaniu komisarjatu po* 

licji państwowej w Zakopanem przystą­
piono w okolicach tatrzańskich do ener­
gicznej walki z kłusownictwem. W ciągu 
dni ostatnich dokonano rewizji u szeregu 
górali, podejrzanych o trudnienie się k łu­
sownictwem. Wykryto dość znaczną ilość 
broni myśliwskiej, którą skonfiskowano. 
Rewizje podobne trwają w dalszym clą" 

Podwyższenie opłat 
telegraficznych w Gdańsku. 

Gdańsk. 4 kwietnia. 
(Agoncla Wschodnia) 

Z dniem 2 kwietnia podwyższoną zo* 
stała w Gdańsku taryfa telegrafczna, 
z 5 na 8 i pół fenóiga za wynaiz, przy ©» 
płacie zasadniczej 30 fenitgów. 

Nrloimlast taryfa rozmów mrięds* 
Odiynią a Gdańskiem została przez za-
rząiji tełetonów obniżoną z 7 j pótt u * 
6JG0 guldcua VL iedoostloa. 
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„SOIERIES", Piolrkswska 90 

( o l b r z y m i w y b ó r g a t u n k ó w i w i e l k o ś c i d o 3 8 m e t r ó w k w a d r a t o w y c h ) , \r h 
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w lokalu firmy S p e c j a l n y S k ł a d D y w a n ó w P e r s k i c h w ł a s n e g o i m p o r t u 

nmtnm » ,««,«,» APRftHAM DER APRAHAMMM 
P I O T R K O W S K A 90. TELEFON 8-36. W a r s z a w a , u l . S i e n k i e w i c z a 2 , telefon 268 40. 

H U R T - PRZY ZAKUPACH POWAŻNYCH WARUNKI DOGODNE — D E T A L . Obniżenie opłat egzami­
nacyjnych 

dla studentów. 
Warszawa. 4 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Pan r/ŃiIsier wyznań religijnych i o-

św.iecenła publiczinego wydal zarządze­
nie o zinraiejszeiriu opłat, z • dniem LV. 
r. b.'pob !&raaiych od 'sluJienlów za prace 

. magistrackie i inne przy egzaminach o-
staH'6czńvch. zdawanych celem uzyska­
nia, pierwszego stopnia naukowego z 50 
złotych na 30 złotych. Opłata 50 zł. mo­
że'być'pobierana nadal tylko ża ocenę 
>rać pfzy ftźy^ainu II siooWa nauko­
wego t. j . doktoratu. Obniżenie tej opła-
'.v odczują liczne zastępy absolwentów 
)fzedewszys:k'cni wydziału Immanisty-
jznio-przyrodiiiczego i filozoficznego, o-
bowiązftiiych do składania prac magi­
strackich. 

Zaraza cholery 
na statku japońskim. 

Singapoore, 4 kwietnia. 
(Agencja Wschodnia) 

Japoński statek, który wyruszył stąd 
przed dwńoina dniami z 780 emigrantami 
do Afryki , powrócił wczoraj wieczorem 
do portu. Na statku tyra wybuchła zara-> 
za cholery. Z pośród podróżnych zmarło 
iuż 7 osób. 

Gen. Wrangiel 
ciężko chory. 

Bruksela. 4 kwiictnSa. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Generał Wrangiel cięźiko zacl torował. 
Do łoża chorego wezwano z Paryża ro­
syjskiego lekarza d-ra Aleksaodrejew-
słoego. 

Aresztowanie bankiera 
niemieckiego *w Rydze. 

Rysa. 4 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Osrailniej nocy został airesztowany w 
Rydze podejrzany osobnik, który oświad 
ciył,_ ze jest Ludwikiem Levy. znanym 
bankierem berlińskim, zamieszanym w 
sprawę odszkodowań. Od lutego prze­
bywał on w Rydze za fałszywymi pasz­
portem. 

£nów trzęsienie ziemi 
w Smyrnie. 

Angora, 4 kwietnia. 
Nowe wstrzasnicnia podizdemne w w i ­

tej ecie smyrneńskim spowodowały po­
ważne szikody. Ofiar w htdzach nie by­
ło. W pobliżu Torbaft z podziemi wy t ry ­
snęło źródło bijące wysokim słupem w 
górę. 
i M W I U t l W » « W f Ł 

(cwnac jl$edicina£ 
Żąd»ć w pierwszorzędnych lokalach i handlach { 

Zastępstwo: 

Si.». i i i t i i i i , tali, zfota 65i. a 

Dyrehcia fconcertew: fllired S t r a u c h a T e l 13-84 

SALA FILHARMONJI 

DZaSIAJ 0 9.8-6) 
Wielki 

K O N C E R T Religijny 
UDZIAŁ BIORĄ: 

BERTA CRAWFORD 
Znakomita śpiewaczka koloraturowa. 

O L G A D I D U R 
Znana śpiewaczka. 

Janina REWICZ SOWILSKA 
Artystka Opery Warszawskiej. 

A D A M D I D U R 
Artysta Opery „Metropolitan House" w Nowym Jorku. 

M A R C E L I S O W I L S K I 
Artysta Opery Warszawskie), 

STANISŁAW F R Y D B E R G 
Znany skrzypek. 

Szczegóły w programach. 

WTOREK, f t S B dnia 10 kwietnia 1928 r. 
wieczorem 

15-11IIICEIT 

G e n j a l n y s k r z y p e k 

PROGRAM: 
CORELLI: L» Folia 
BACH: Sonata C-dur 
MOZART: Koncert skrzypcowy D-dur (z kadencią Joachima) 
E. BLOCH: Baal Shem 
KAROL SZYMANOWSKI Chant de Roxane 
DVORAK-KREISLER: Slavische Tanzwelsen 
KREISLER: Tambourin Chinois. 

Bilety zawczasu nabrać można w kasie Filharmonji codziennie od i . 10.30 
do 2 oraz od godz. 4 do 7-ej. 

skazanie przemytników 
w Sosnowcu. 

Sosnowflec. 4 kwaiatmia. 
(Agencja Wschodnia) 

SąUl okręgowy rozpatrywał w dniu 
wczorajszym sprawę olbrzymiej afery 
p r z e m y t n i c z e j , Hem której było 
wykrycie w składach kupca Woźnicy 
w Sosnowcu dużego zapasu futer ji jed­
wabi, sprowadzanych z Niemiec w po­
rozumieniu z Lberrnaiiean z CzcstocJio-
wy. 

Po długotrwałych rozprawach obaj 
oskarżeni, Woźnica i Libenman. skazani 
zostali na 13.254 złote grzywny każdy, 
względnie w razie nieściągalności po 662 
dlnl aresztu, na wypadek nemoiności 
ściągnięcia grzywny, oraz na zapłace­
nie kosztów sadowych po 1.350 złotych 
każdy. 

Znaleziony przemycony towar uległ, 
oczywista, konfiskacie. 

Ujęcie fałszerzy 
książeczek oszczędności P . h. O. 

Białystok, 4 kwietnia. 
(Agencja Wschodnia) 

W urzędzie pocztowym w Porzeczu 
zatrzymano mieszkańców Wilna Jana 
Czarneckiego i Ludwika Cichonia, któ­
rzy usiłowali podjąć pieniądze na zasa-. 
dzie fałszywej książeczki oszczędnościo­
wej P. K. O. i sfałszowanego dowodu o-
sobistego na nazwisko Ludwika Rufa. 
Ustalono, że w ostatnim tygodniu podjęli 
oni na podstawie fałszywych książeczek 
łącznie 700 zł, w urzędach pocztowych w 
Sokółce, Kuźnicy, Dąbrowie i Różanym-
stoku. Rewizja ujawniła w walizie, znale­
zionej przy zatrzymanych, powielacz, 
przybory do fałszowania dokumentów, 
sfałszowane dowody i podrobioną ksią> 
żeczkę oszczędnościową. Dochodzenie w 
toku, • 

Bandyta w masce 
zastrzelił się podczas pościgu. 

Berlin, 4 kwietnia. 
Nocy ubiegłej do sali, w której mieści 

się kasa miejska we Frankfurcie nad Me­
nem, podczas obliczania wpływów ko­
mornego z domów miejskich, wtargną? 
niespodziewanie zamaskowany osobn'k, 
który przy pomocy rewolweru sterory-
zował urzędników. Schwyciwszy wię­
kszą sumę pieniędzy, napastnik usiłował 
zbiec, posługując się rowerem, który zo­
stawił przed domem kasy miejskiej. Roz­
począł się pościg, w czasie którego wy­
wiązała się strzelanina. Już w znacznej 
odległości od miejsca napadu przechodzą 
cy robotnik przeszkodził napastnikowi 
w ucieczce, zahamowując rower. W cza­
sie szamotania się pomiędzy uciekającym 
a robotnikiem zamaskowany osobnik za­
strzelił się, pakując sobie kulę w czasz­
kę. Śledztwo nie ustaliło dotąd nazwiski 
nieznanego napastnika. 

Nafta rosyjska dla Ame­
ryki. 
Moskwa, 4 kwietnia. 

Przebywający w Nowym Jorku na 
i czele misji handlowej wiceprezes sowiei 
kiego syndykatu naftowego Kalinin za-

j warł szereg nowych umów z Vacuum 0 3 
Company na dostawę ropy na przeciąj 
6-ciu lat. Ogólna wartość dostaw rop} 
wynosić ma 50_ milionów dolarów-
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Warszawa i Kowno 
1928 

Amerykanie nie lubią Europy i u-
ważają się za gatunek ludzi o wiele od 
nas wyższy. Ułatwia im to "olbrzymia 
waga gatunkowa Stanów Zjednoczo­
nych w stosunkach międzynarodo­
wych oraz finansowa zależność stare­
go świata od Ameryki. Amerykanie sa 
głęboko przekonani, że europejczycy 
nie umieją ani pracować ani myśleć, 
są czemś w rodzaju poetów wśród sza­
rych trudów dnia codziennego. 

Przedewszystkiem Ameryka ma 
nam za złe cały system polityczny E-
uropy. Nie rozumie naszego ustroju 
celnego, ani sieci granic, dzielących E-
uropę na małe kraiki, ani—i to naj­
ważniejsze — sporów granicznych i te­
rytorialnych. Yankesi na pierwszym 
planie stawiają zawsze business i przed 
nim musi wszystko ustąpić na plan dru­
gi trzeci, dziesiąty, musi być zmiecio­
ne z powierzchni ziemi. Nasze tradycje 
i przesądy są dla ludzi z za oceanu 
czemś mniej więcej tem samem, czem 
dla nas byłyby skrupuły w stosunkach 
międzyludzkich z powodu szlachetne­
go czy nieszlachetnego urodzenia lub 
herbu... 

Dwa razy d w a - p i ę ć . 
Pacyfzm w Genewse i krańcowy militaryzm w Moskwie 

Ameryka wyprzedza Europę o wie­
le dziesiątków lat. Nie ulega kwestji, że 
ekonomiczny sposób myślenia i dzia­
łania będzie rozszerzał swe drogi i 
wprowadzał się coraz bardziej. Ma­
my już tego dowody, a każdy dzień 
przynosi nowe. 

W Królewcu zakończyła się pierw­
sza, faza . rokowań polsko-litewskich. 
Jeśii chodzi o system rozumowania i 
pertraktowania, min. Zaleski reprezen­
tował tam Europę, p. Waldemaras — 
głęboką prowincję. Podczas gdy nam 
chodziło o rozległy cel — likwidację 
nonsensownego „stanu wojny" w Eu­
ropie północno-wschodniej, premjer li­
tewski stosował taktykę małych ad­
wokackich zaczepek, sztucznych prze­
szkód, gubił się w teoretycznych do­
wodzeniach, zamykając oczy na rze­
czywistość. 

Zapomniał o jednem: n boku p. 
min. Zaleskiego siedzi niewidziany, a 
jednak wszechpotężny sojusznik — 
Czas. Dla Polski sprawa normalizacji 
stosunków z Litwą jest kwestią oży­
wienia gospodarczego na Wileńszczyż 
nie, niewielkiego wzrostu eksportu, u-
latwienia spławu drzewa po Niemnie. 
Dla Litwy jest to poprostu sprawa by­
tu gospodarczego. Tylko zawdzięcza­
jąc swej prymitywnej strukturze eko­
nomicznej i socjalnej Litwa mogła u-
trzymać się tak długo bez Polski. Czyż 
jednak utrzymanie prymitywyzmu jest 
celem państwa litewskiego?? Każde, 
dążenie do wzrostu i naprawy uwa­

runkowane jest w Kownie zadzierzg­
nięciem normalnych stosunków z War­
szawą. 

Oto dlaczego ton p. Waldemarasa 
musiał ulec zmianie. 

Rokowania wstępne skończyły się 
pomyślnie. Nie dają one żadnego roz­
wiązania merytorycznego. Ma ono na­
stąpić dopiero w drugiej połowie bie­
żącego miesiąca w Warszawie. Kow­
nie i Berlinie. Spodziewamy się, 
że i s t o t n i e nas tąp i . Rów­
nocześnie nie lękamy się. gdyby, 
z winy małego a krnąbrnego (po li­
tewsku!) sąsiada nie nastąpiło. Mamy 
u boku najlepszego sojusznika — Czas 
— i chcemy wbić w lilewskie p łowy 
amerykańską zasadę: 

—Business before all! 
St. P. 

Ukazała się w Paryżu wysoce inte 
resująca k&ążka znanego publ.cysty, 
Luc Durtain, p. L „L'autre Europę, Mo-
scou et sa fo i" — (wyd. „La iNouvelle 
Kevue r/rancaise"). Czytamy wywody 
p. Uurtaina z zaciekawieniem, nie przy­
puszczając, że w* książce nacechowa­
nej entuzjastyczną wprost sympatia, dla 
państwowości bolszewickiej, znajdz^my 
cenne komentarze do skra£nve oacyfi­
stycznego przemówienia, wygłoszonego 
ostatnio w Uene\v.e przez delegata so­
wieckiego, pana Utwunowa. Czyz można 
byio spodziewać s»ę, że Luc Durtain, 
który z zachwytem odnosi sie do teraź­
niejszego bytu moskiewskiego, ża wła­
ś n i on, nawet on dostrzega jaskrawą 
różnicę pomiędzy pacyiizmem komunis­
tycznym, a mili lary zmeon rosyjsk.m, 
pomiędzy słowem a czynem dyktato­
rów Kremlów skich ?!... 

Szeroko uwzględniając swoiste wa­
runki egzystencji poetycznej Sowietów, 
nie może Lurtain — przy całej swojej, 
nadmiernie daleko posuniętej „wyrozu­
miałości" — powstrzymać się od stwler 
dzenia, że „ i w tem pierwszem pań­
stwie marxi$towskiem armja, sądowni­
ctwo, policja — wyeliminowane w za­
sadne — nader intensywnie (sic1.) is­
tnieją"— 

Jakież wydarzenia znamionują utwo­
rzenie się sowieckiej siły zbrojnej? 
Przedewszystkiem słynna deklaracja je­
dnostronnego pokoju, złożona przez re­
wolucję rosyjską: wyzwanie, rzucone 
idei wojny. Następnie, zniesienie wszel­
kich stopni armji,.wszelkich oznak woj­
skowych. „Władza należy wyłączna do 
komitetów i dó rad żołnierskich", ustala 
dekret, podpisany przez Ulianowa - Le­
nina. 

Przypatrzmy się Z. S. S. R. dzisiej­

szej, gdy 10 lat upłynęło od uroczyste­
go -proklamowania tych dwóch donio­
słych aktów. Armja jest jedną z najlicz­
niejszych w całym świecie. Ujęta ona 
jest w karby hierarchii, tak samo skom­
plikowanej, dyscypliny tak samo żelaz­
nej, jak wszędzie indziej... 

Durtain, obejrzawszy wprawdzie ty l ­
ko wzorowe koszary stołeczne, docho­
dzi do wniosku, że prostemu szeregow­
cowi, wiedzie się, oczywiście doskona­
le, że „twarze ich promienieją zadowo­
leniem", ale... Ale i on miał sposobność 
zauważyć, że oficerowie są znacznie le­
piej odziani, że maja oddzielne pomiesz­
czenia obozowe, klubowe etc, do któ­
rych wstęp żołnierzom jest surowo 
wzbroniony, że znów przed zwierzch­
nikiem staje się na baczność i t. d. 

„Armja międzynarodowego proletar­
iatu? Niewątpliwie, i ułożona, rzeczy­
wiście, z samych proletariuszów. Lecz 
w dniu, kiedy leninizm osłabnie na ko­
rzyść wyraźnie skrystalizowanego na­
cjonalizmu, wówczas t a c o w a Ideologia 
znajdzie w owej armji 'już ukrytą broń 
potężną", nie waha się przyznać Luc 
Durtain. 

Trudno mu, tembardziej, ukryć swo­
je frasobliwe myśli na temat, że „ i re 
wolno zapominać, iż armja rosyjska 
zdradza niepokojącą skłonność ku sy­
stematycznemu posługiwaniu się kobie­
tami w dziedzinie wojskowości, iż na 
manewrach, używani są młodzi skauci 
„czerwoni" w charakterze oddziałów 
rekonesansowych. 

„Jeżeli czyn mistyczny 1917-go r. 
ma doprowadzić w swojej konsekwen­
cji, do wciągnięcia w przyszłe starcia 
zbrojne już nawet kobiety i dzieci, jeżeK 
takie mają być jego następstwa, wów­
czas należy, faktycznie, zwątpić o całej 

ludzkości. Jakież można mieć zaufanie 
do pacyfistycznej ewangelji bolszewic­
kiej, gdy się — dzięki książce Durtam'u 
— czyta przebieg posiedzenia ludowego 
trybunału sowieckiego, rozpatrującego 
sprawę „tołstojowca", któremu przeko­
nania nie pozwalają odbywać służby 
wojskowej. 

„Trzech sędziów w prostych blu­
zach siedzi przy stole, pokrytym aż do 
ziemi czerwonem suknem. Wysoko, po 
nad ich głowami portret Manca. Dwóch 
milicjantów przyprowadza, przed sro­
gich członków partji, jednego z tych mi­
styków, wzbraniających się zabijać b!i» 
źniego. 

„A więc" — zapytuje oskarżyciel — 
„nie będziecie się bronić nawet wtedy; 
gdy was napadną?" 

Tołstojowiec milczy. Nie wie, co ma 
! odrzec... Oh! AJe sędziowie, ci wiedz;; 
1 doskonale, czego chcą, i nie maią pod 
tym względem żadnych wątpliwości Ki", 
pisze z goryczą Durtain. 

Pan Cziczerin, godłWe sekundojajfl 
swojemu genewskiemu adwokatowi, pa« 
nu Li twinowi, nie zawahał się wystąpić 
z zarzutem jezuityzmu pod adresem prt> 
mjera Baldwina. Bezsprzecznie, w połi-
tyoe, każdej, a przeto i angielskiej, czte­
ry nie zawsze bywa wynikiem lojalne-
go pomnożenia dwóch przez dwa... Ale 
rząd sowiecki, pyszniący się radykał^ 
nym przewrotem, dokonanym we wszy-
stkich dziedzinach życia państwowego, 

'powinien w takim razie baczyć, by oh 
1 było pomiędzy jego bolszewickim pacy­

fizmem a rosyjskim inilitaryzmera tego 
rażącego kontrastu, który tak silnie ude­
rzy ł nawet Luc Durtahi'a— 

Gdyż inaczej będzie można powtó­
rzyć słowa p. Czfczerina, zwracając sie 
w stronę— Moskwy. 

y . 

Pojednawcze stanowisko Polski w Królewcu 
przyczyniło się do uratowania konferencji polsko-
litewskiej. — Prasa całego świata pędkreśla dobrą 

wolę delegatów polskich. 
Londyn. 4 kwietnia. 

„Da'ily Tefegraph", komentując prze­
bieg konferencji' polsko-litewskiea w Kró 
lewcu pisze: 

Tylko dzięki cierpliwemu i pojednaw­
czemu stanowćsku rmnistra Zaleskiego 
uchronono konferencję przed oalkowi-
tem niepowodzeniem. Dzięki tylko temu 
stanowisku udało s'ę utrzymać koniak*, 
nawiązany po 7-aniiu latach z całkowite­

go odosobn'enia. Sprawę litewską zdo­
łano poddać jeszcze ściślejszej próbie 
stusznościi i rzeczywistości w atmosferze 
pokojowych dyskusji i przy sfcaSytm na­
cisku zrozumienia konieczności ntaterjal 
nej. Rozwiązanie kwestji spornych, ist­
niejących między obu narodami, może 
s'ę okazać rozstrzygnięciem zagadnień, 
które stanowią ciągle jeszcze erożbę po­
koju w niebezpiecznym zakątku Europy. 

Samolot polskiej konstrukcji. 
Pierwsze próby w Poznaniu dały pomyślny wvnik. 

Poznań, 4 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś w godzinach popołudniowych na 
lotnisku wojskowem w Ławicy pod Po­
znaniem odbył się pierwszy lot pr6bn> 
dwupłatowca polskiego B. M. 4 A., wy­
konanego w całości w warsztatach fabrv 
ki „Samolot" w Poznaniu z materjalu pol 
skiego przez konstruktora inż. Ryszarda 
Bartla. Płatowiec zaopatrzony jest w 
pierwszy w odrodzonej Polsce polski sil­
nik samolotowy konstrukcji inź. Zalew­
skiego, wykonany z polskiego materjału 
w warszawskiej fabryce „ A v h " , j i ko sil­
nik „Avia W Z. 7'*. Samolot ten zakupio 
ny został przez min. spraw wojsk jako 
aparat szkolny. Po pierwszym locie prob 

nym, dokonanym przez pilota fabr. „Sa­
molot" Hołodyrlskiego z żoną inż. Zalew­
skiego jako pasażerką, odbyli lot odbior­
czy por.-pilot Halegier i por. Gruszkie­
wicz, a stwiei cizi wszy nienaganne funkcjo 
nowanie silnika, przyjęli go imieniem de­
partamentu lotniczego na własność min. 
spraw wojsk. Pierwszy polski silnik od­
znacza się silną budową, 7-mio cylindro­
wy, posiada siłę 80 koni mechan. przy 
wadze tylko 105 klg., co daje mu prze­
wagę nad innemi silnikami, przeważnie 
cięższemi. Inż. Zalewski jest wychowan­
kiem szkoły Wawelberga i konstrukto­
rem drugiego już silnika samolotowego. 
Pierwszy silnik wykonany został w roku 
1924 o sile 18 koni mechanicznych. 

Paryż. 4 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Petrtluax, omawiając w „Eech de Pa-
iris" rezultaty konferencji królewskiej, 
podkreśla liczne dowody chęci pojedna­
nia, okazane przez m n . Zaleskiego i ia« 
zmacza, że nie zdały się one na we. Po> 
trafiono zaledwie ubrać w przyzwoite 
pozory zerwanie rokowań. Waldemaras 
w końcu lutego zaproponował odbycie 
konferencji w Królewcu jedynie w cęhi 
uniknięcia na sesji narodowej nagany z» 
strony rady L ig i narOJtów. 

Możliwe jest,—kończy dzieunk, że 
marszałek Piłsudski, widząc że wszelkie 
środki prawne są wyczerpane oraz bezsił 
ność Genewy, zechce bronć własnomi 
środkami powierzonych mu interesów, 
lecz wątpliwe jest, czy Streseman 1 Czi­
czerin zechcą opuścić swego protegows 
nego, Ł i Waldemarasa. 

IKJIKIII tfiiiiw liiila - Emmą. 
Podróż do Nowego Jorku trwać ma 4 dni. 

Nowy Jork, 4 kwietnia. ,na godzinę, mieszcząc na pokładzie oko-
Wencia Wschodnia) l lo 900 pasażerów. JDh zrealizowan.a tych 

Amerykańskie towarzystwo transocea- planów towarzystwo transoceaniczne u. 
niczne opracowuje projekt wprowadzę-[biega się o pożyczkę, wynoszącą około 
nia pośpiesznej komunikacji transatlan- ,95 nrljonów dolarów. Według zapewmen 
tyckiej. Komunikacja utrzymywana była­
by przez 6 statków o pojemności 55 000 
tonn każdy. Statek podobny szybkość 
swą doprowadzałby do 53 mil morskich 

projektodawców, odległość Nowy Jork— 
Euiopa przebywana byłaby pnrez statki 
komunikacji transatlantyckiej w ciągu 
4 dni. 

Berlin. 4 kwietnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

NacjonaH styczna „Bórsenzedtung" o-
świadcza, że Waldemaras wskutek u-
chwały L ! g i narodów, zalecającej podję­
cie bezpośrednich rokowań z Polską, a 
szczególnie przez sprzeczne z naturą rze 
czy ograniczanie podstawy rokowań, a» 
stał zepchnięty na pozycję nieszczęśli­
wa. 

Berlin, 4 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Vossische Zeitung" donosi z Kowna, 
że Waldemaras w rozmowie z przedsta­
wicielami prasy litewskiej I zagranicz­
nej oświadczył, Iż konferencję króle­
wiecką uważać należy za zasadniczą 
rozmowę o tem, co dla jednej lub dru­
giej strony było niemożliwe do przyję­
cia. Obecnie utworzone komisje będą 
pracować, przygotowując konkretne 
propozycje dla następnej kon­
ferencji, która zbierze się prawdopodo­
bnie w Królewcu. Prace komisji po­
trwają zapewne kilka miesięcy. W kon-« 
kluzji Waldemaras oświadczył, że koiK 
ferencję uznać należy za krok naprzo& 
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Wśród mętów i szumowin 
barwnego, wielkomiejskiego życia łódzkiego. 

budzie, którzy gardzą pracą, żyją z żebraniny, kradzeźy I... miłosierdzi. 
Dziś; Wincentego Ferar. 
Jutro- Wilhelma Op, 

Wschód słońca o g. 5.04 
Zachód słońca o g. 6.14 
Wschód Ics. o g. 6.35 
Zachód Ics. o g 5.34 
Długość dnia: 13.03 
Przybyło dnia: 5.07 

Święta w urzędach. 
Biura czynne będą w sobotę do 12-tej. 
Wszystkie biura i urzędy państwowe 

czynne będą w sobotę tylko do godz. 12 
w południe, poczem normalne urzędowa 
nie rozpocznie się dopiero we wtorek ra 
no. 

Magistrat i wszystkie jego biura czyn 
nc będą w sobotę tylko do 12 godz. w po 
rudnie. 

** 
Poczta czynna będzie w sobotę nor­

malnie, natomiast w niedzielę zarówno 
urząd główny jak i filje będą całkowicie 
nieczynne. 

W drup*i dzień świąt, t.j. w poniedzia­
łek wszystkie działy poczty czynne będą 
w ciągu 2 godzin od 9 do 11 przed pol. 
oraz rozdawane będą wszelkiego rodzaju 
przesyłki. 

* 
Tramwaje w sobotę już o godz. 7 z 

minutami zjeżdżać będą do remizy, zaś 
nocne o godz. 1 po północy. 

W niedzielę cały dzień tramwaje nie 
będą czynne i ruszą na miasto dopiero w 
nocy z niedzieli na poniedziałek. b. 

Jak należy poszukiwać 
osoby zaginione zagranicą. 

Z ministerjum spraw zagranicznych 
komunikują nam, że często zdarza się, iż 
poszukujący osoby zaginione poza grani­
cami kraju skierowują podania w tych 
sprawach bezpośrednio do ministerjum 
spraw zagranicznych. 

Ten tryb postępowania jest sprzecz­
ny z obowiązującymi przepisami i wpły­
wa jedynie na znaczne opóźnienie zała­
twiania próśb zawartych w podaniach. 

Podania winny być bezpośrednio skie 
rowane do władz administracyjnch I in­
stancji, t . j . starostwa w miejscu zamiesz­
kania. Władze te przeilą je do kompe­
tentnych konsulatów Rzplitej zagranicą 
zgodnie z obowiązującemi przepisami. 

Młodzież w mundurach 
od przyszłego roku szkolnego. 
Ministerstwo oświaty postanowiło 

wprowadzić od przyszłego roku szkolne­
go przymus noszenia specjalnych czapek 
i mundurów szkolnych przez wszystkich 
uczniów szkół średnich. 

Mundurki mają ułatwić kontrolę nad 
zachowaniem się młodzieży poza szkolą. 

Decyzję powyższą ministerstwa oś­
wiaty całe społeczeństwo przyjmie z pra 
wdziwem zadowoleniem. 

Dyżury aptek. 
.•Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Ep-

szlcina (Piotrkowska 225), M. Bartosze­
wskiego (Piotrkowska 95), M. Rozenblu-
ma (Cegielniana 12), Gorfeina (Wschod­
nia 54), J. Koprowskiego (Nowoniiejska 
15). b. . 

Wre i kipi kocioł życia wielkomiej­
skiego—bieży w postępowym pędzie i 
oddycha pełną piersią społeczność wiel­
kiego, półmilionowego miasta... 

Tak przynajmniej mówią pozwy — ; 

o tern świadczą te mknące po jezdni 
Piotrkowskiej auta i dudniące do szy­
nach tramwaje, te barwne wystawy 
przedświąteczne w sklepach i magazy­
nach i te liczne tłumy przechodniów i 
spacerowiczów... 

Wre i kipi kocioł wielkomiejski, ale 
—wytwarza przecież również sporo pia 
ny i szumowin—szumowin, o których 
pozory nic nie mówią, bo... nie widać ich. 
Nie widać ich w śródmieściu—kipiące 
życic wyrzuca je poza ośrodek, na pery-
ferje. 

** 
Ulica 28-go pułku Strz. Karnowskich, 

na krańcu miasta, óość daleko od Piotr­
kowskiej. _ Czerwony i prozaiczny bu­
dynek, dzierżawiony przez wladize miej­
skie. Przed n-iim spaceruje policjant, na 
Tioim — napis: 

M i e j s k i D o m Pracy. 
Oto jedno z tych miejsc—gdzie kipią­

cy kocioł życia łódzkiego odrzuca swe 
szumowiny, gdzie skupiają sie one i 
gnieżdżą, by wegetować poza jego na­
wias ero. 

Niewiele wie o nich ten, kto patrzy na 
życie łódzkie w rozgwarze jego. kto w i -
kjiaii jedynie mknące auta na Piotrkow­
skiej i barwne wystawy magazynów i 
t łumy wystrojonych spacerowiczów... 
A przecież warto przyjrzeć sie również 
tym szumowinom—i one należą orga­
nicznie do całokształtu życia wielkiej 
Łodzi, chociaż znajdują sie na jego mar­
ginesie. 

Miejski Dom Pracy _ to instytucja, któ­
ra założyły władze miejskie, aby dać w 
niej przytułek tej falandze sttarszych wic 
kiem włóczęgów, żebraków, włóczyki­
jów, którzy chorują na chroniczny wstręt 
do wszelkiej pracy, z wyjątkiem tej, któ­
ra polega na... wyciąganiu reki do prze­
chodniów i przyjmowaniu datków „co 
laska". 1 

Takie jest przeznaczenie Domu—nie­
stety, dotychczas bardziej teoretyczne 
niż praktyczne, bowiem Władze miejskie 
nie posiadają prawnej egzekutywy, mo­
cą której mogłyby zabranego z ufocy że­
braka zmusić do zajęcia slie celową, po­
żyteczna pracą... Ale czynione sa już u-
silne starania i w rychłej przyszłości 
miasto będzie już mog^o na mocy usta­
wy walczyć z żebractwem nieco sku­
teczniej niż dotychczas. 

Tymczasem—w Domu Pracy pracu-
i je tylko taki, który „chce". Jest ich nie­
wielu. 

Koszykarstwo, ślusarstwo, stolarstwo 
szewstwo—oto byt warsztatu, dostar­

czające pracy wykolęjeócom. 
Warunki—zdawałoby sie—dosyć po 

tiętne: całodzienne utrzymanie (obiady, 
przysyłane z miejskiej kuchni dla inteli­
gencji) łóżko z pościelą, garderoba, bie­
lizna, łaźnia co tydzień, wreszcie—w 
gotówce 10 proc. od zarobków, uzyska­
nych ze sprzedaży wyrobionych arty­
kułów. 

Jednak—imało jest chętnych, znako­
mita większość wol i wieść żywot wol­
ny od wszelkiego przymusu i nie daje 
sie zaprząc do żadnego z warsztatów. 
Większość ta przychodzi do Domu je­
dynie na nocleg, (na trzeciem piętrze 
mieści sie przytułek noclegowy) broniąc 
uporczywie swych „praw wolnego czło­
wieka"... 

O K A Z J A ! H O K A Z J A ! 
Tylko od 30 marca do 15 kwietnia 

Celem rozpowszechnieniu naszej wyborowej 
wody kolońskiej i uprzystępnienia i .• i szer­

szemu ogółowi wydajemy nu 
- Świata Wielkanocne -

wodę kwiatowa z korkiem natry­
skowym w 3-ch w*pantałych zapa­

chach; bzt|, róży I hjacyntu. 
Tylko 1 z ł o t y za duży f l a k o n 1 

Polecamy również wielki wybór śmigusowej, 
perfum, pudru i kosmetyki pierwszorzędnych 
>lrm krajowych i zagranicznych po cenach 

konkurencyjnych. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 

Skład Apteczny i-Perfumeria 
Łódź, ul Sienkiewicza 20. 

Telefon 23-64 

Stal i goście . 
Na drugiem piętrze garstka ludzi wy­

rabia w'iec buciki i koszyki, na trzeciem 
zaś liczne towarzystwo „wolnych", zbie­
rające się na noc, kp i - i „nabija się" z 
„frajerów". 

Wśród tych „wolnych", nie siedzą­
cych, nie orzącyoh, a jednak żyjących, 
jest wielu takich, którzy i u i od łat sypia­
ją w przytulisku jako stali goście. Za 
diiia żebrzą lub kradną, noce przepędza­
ją pod gościnnym dachem przytuliska. 
P^ąc, grając w karty i—śpiąc również... 

Bo—choć tam regulamin zabrania su­
rowo i służba walczy zajadle z niedoz-
wolonemi praktykami—żadna potęga 
nie potrafiłaby zapobiec przeszwarco-
wywaniu wódki przez „gości" Domu, 
tudzież „k lubowym" rozrywkom... 

Wódeczka jest, k a r c i ł a są. a gdy 
ktoś ze służby zjawi sie we drzwiach— 
pada hasło i wszystko znika momental­
nie w czeluściach tapczanów... Darem­
na walka... „Goście" śpią. jditen czyta 
jakiś obrywek gazety, drugi robi zdu­
mioną minę. • 

—Kto? My? Karty? Albo—wódkę? 
Broń Boże... 

Mi łość ż e b r a k ó w . 
Ktfjcntela okrada się wiza-reninie' na 

potęgę. 
Kto ma lepsze Jakieś obuwie lub zło­

tówkę, musi dobrze się pilnować. No­
wicjusze płacą stale frycowe, również 
—słabsi. Prawo natury obowiązuje lu­
dzi w każdem środowisku.*.. 

3 jatyki są, naturalnie, również na po­
rządku—nocy, w przytulisku. 

Policjant przed domem nieraz ma o-
kazję do interwencji, chociaż również 
pozatom nie nul-tói się len stróż bezpie­
czeństwa publicznego, dyżurujący przed 
Domem Pracy... Wieczorem przychodzą 
przed dom, z wizytą do pensiorrajrzy, 
pensjonarki żeńskich domów noclego­
wych, zdarzają się wlec sceny natury 
erotycznej, lub nawet sceny... zazdro­
ści... 

Często wfkrada śrę któryś z „gości" 
przez parkan, zamiast wejść przez wro­
ta, bo... wol i uniknąć formalności wyle­
gitymowania sie W kancelarii, co jest 
obowiązkowe dla każdego, korzystają­
cego z gościny Domu. Snać ma „akurat 
ważkie do tego powody... 

Policjant przed domem ma wiec nie­
raz dosyć pracy... 

Są t e ż „ a r y s t o k r a c i " . 
Stała klijenłela Domu. to n. p. taki 

pięć^izies&edokilkoletni F„ obdarty, za­
wszony, przealkohol zowany ..nawśkroś 
i nawylot" obywatel, którego rodzina 
należy w Łodzi do lepszych sfer miesz­
czańskich i jest materialnie dobrze usy­
tuowana. Wyrzekła sie go już dawno. 

On sam—był kiedyś przyzwoitym o-
bywatelem, miał zawód (majster tkacki) 
bywał w świecie, włada kilkoma języ­
kami... Wódka strąciła go na dno... Że­
brze, a co użebrze—przepije... 

Spryciarz—będąc ewangelikiem, wła^-
da również świetnie żargonem., więc 
stale przed żydowskiem* świątyniami u-
daje izraelitę i zwraca się do „współ­
wyznawców" o zapomogę „na święta"... 

Wiie dobrze, dokajd! się zwrócić, to też 
zbiera obfite żniwo. W święta żydow­
skie miewa stale większe sumv i spore 
zapasy żywności... 

Wiedzą o tern jego ,jkoledzv po fa­
chu" i przed żydowskiemi świetamli za­
wsze „dobrze" z nim żyją... 

F. potrafi wypić k i k a butelek przez 
noc... 

Stałym gośdem jest również—oby­
watel KiełczewsKi. Jeszcze za czasów 
okupacji niemieckiej był .pałkarzem". 
Wódka zepchnęła go w przecągu kilku 
lat na dno. Żyje wyłącznie z żebraniny. 
Ten przynajmniej „jest w porządku": 
nie może pracować, bo jest sparalŁżo-
wany do połowy organizmu. Ale parał i i 
spowodowała— wtfJka. 

Podobno kiedyś „urżnął" sie tafle, że 
wpadł do jakiegoś ścieku i w wodzie 
zasnął. Gdy go zrana znaleziono i obu-
dizono—nie Władał prawą ręką i pra­
wą nogą... 

Więc „jest w porządku"... 
Jeden z „gości ' sypał w Domu regu­

larnie przez 5 z górą lat. By ł to „przy­
zwoity" gość: żył sobie bardzo normal­
nie i systema vczni'e, utrzymując się z 
kradzieży węgla z wozów, no i—z 
wódk i Kraidizdony węgiel sprzedawał 
„po cenę kosztu", dochód wystarczał 
na wódkę i na nocleg (który kosztuje 15 
groszy). Niedawno inni pensjonarze na­
mów© go do jakiejś większej kradzie­
ży—nie węglowej—i wpadł. Poszeał 
na 8 miesięcy do kozy... W chw 'li gdy 
go aresztowano, wyrazi ł się do zarzą­
dzającego Domu: 

—Wyko le jen i się... człowiek powi­
nien zawsze zostać przy swojej profesji, 
ulie próbować nowinek... 

Sporo jest w Domu takich gości', któ­
rzy utrzymują skj wyłącznie z „amo­
rów" z kucharkami i służaceml. Oczy­
wiście—są to młodsi wtiekiem. Wiktu 
i^tostarczają im domy kuchenne (wza-
m a u za obiecanki ożenku) zaś 15 groszy 
na nocleg w przyifculiisku nietrudno „do­
robić" żebraniną... 

To „arystokracł", którzy gardzą resz­
tą otoczenia, żebrakami, trzymając się 
od nich nieco zdała... 

Tak wygląda w przekroju to środo­
wisko szumowin na peryferji. przy u l ćy 
Strzelców Kaniowskich. Sa warsztaty, 
jest pi uca, jest wynagrodźenie za nie w 
postaci wiktu i dachu nad głową, a jed­
nak—wie namówisz tak łatwo któregoś 
z nich, aby wzą ł się do pracy... Około 
30—pracuje, reszta preferuje wolny ży­
wot wolnego żebraka, wolnego pijaka, 
wolnego łazika po ulicach, gdzie mkną 
autai, gdzie lśnią barwami' wystawy skle­
pów li magazynów — gdzfie wre i kip* 
kocoł życia wielkomiejskiego... 

Wre, -kipi i wyrzuca szumowiny.^ 
Remus, 

Krwawe bfiihi-
W piwiarni przy ulicy Pomorskiej 51 

został dotkliwie poturbowany 23-letni 
piekarz Nusen Jakubowicz. Udzielono 
mu pomocy lekarskiej na stacji pogoto­
wia. 

W mieszkaniu przy ulicy Sierakow­
skiego 6, 23-letni szklarz Władysław 
Wrona otrzymał kilka ran w czasie liba­
cji. Zaopiekowało się nim pogotowie. 

Arcydzieło Polskie 
podł. powieść 

L E O B E L M O N T A 

AKWAWIT SP^AKC. 
POZNAŃ. 

p o l e c a najprzedniejsze wódki i likiery 
JI I I \WM i i •••-•ainri i im. mmmMWmWmWMWMmWMmmwmWmmmWmWmMmmmttWmmmmmm^ 

SPECJALNOŚĆ: • 

I 
I 

WypalanK' Winne - Romy - AraKi - ŹytniaK Wielkopolski 
Orange-Cherry Brandy-Cumcao Blanc-Nalewłti owocowe 

P. t. 

W roli gł. słynne nasze gwiazdeczki, 
fenomenalne, cudowne dzieci 

Bianka Dodo 
i Musia Dajches 

w świątecznym programie 

GRAHD-KIHA 

i 



Jak sią zacząła 
Miłość Joanny Ney. 

Pięć lat temu, ostatniego lata przed 
wstrętną rewolucją, jakby umyślnie wy­
nalezioną, by zabrać Joannie jej najpię­
kniejsze lata, na letnisku pod Moskwą 
poznała młodziutkiego studenta. 

Młodzieniec również kochał słońce, 
dźwięczne ,,rrr'' w wierszach Hugo i upa­
jające czerwone róże. 

A może mówił tylko, że kocha to 
#szystkn, ponieważ w istocie — odrobi-, 

nę, podświadomie, może nawet przez na­
pływ nieznanych, właściwych wiekowi 

Eiorących wzruszeń — kochał tę śniadą, 
ękliwą dziewczynę, cudzoziemkę, psot­

nicę, heroinę z natury, piętnastoletnią 
Fedrę Racina, dzikuska małego, płaczą-
cego w kącie z powodu niezręcznego u-
kłonu. 

Wszystko to działo się dawno. Gdy 
pomyśleć dobrze — w innem życiu, przed 
wielką wędrówką dusz, która odbywała 
się latem następnego roku, gdy wędro­
wały nietylko dusze, ale i ciała, i gdy 
Rosja śród gróźb i szlochów, zaczęła ko­
czować na dachach jęczących z natęże­
nia wagonów. 

ILJA ERENBURG. 

5. IV 1928 Str. 5 

Kino „Odeon". 

M o l a ż o n a tańczy 
char les tona . 

Zaczęło się od tego. £e pan Skinner, 
człowiek, odróżniający się od zwykłych 
śmiertelników i pracowników chyba ty l ­
ko tem, że ma piękną i słodką żonę, że 
pan Skinner nie dostał podwyżki. Ten 
smutny z natury rzeczy fakt jest nietyl­
ko źródłem wesołości w domu u Skinne-
rów, lecz i genezą nieustannego śmiechu 
na widowni. 

Mr. Skinner ma dobre serce i nie 
mó'H zawieść żony: choć nie dostał owej 
podwyżki, ale nie przvznał się do tego. 
Żona w radość i wydatki. Biedny Skinner 
robi do wszystkiego dobrą minę, choć nie 
wie co będzie jutro. Pani Skinner uczy 
się charlestona', pan Skinner też. Idą na 
wielki bal. do którego zasadniczo dostęp 
mają tylko ludzie z podwyżkami od uro­
dzenia. Przyjmują gości. Bawią się. Prze-
dewszystkiem jednak bawią widza. A to 
grunt. 

Ta arcyzabawna rzecz kończy się do-
ikonalc. To też grunt. 

Fałszerze 
podrabiają tylko wariośctowe 
i uznane powszechnie artykuły. 
Dlatego też podrabiane są tak 
często 

t a b l e t k i A s p i r i n . 
Dbając o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirin tylko 
w oryginotnem opakowaniu 
,,43aycV' po 6 albo 20 sztuk 
iw czworokątnem plaskiem 
.ludcłrii-zku tekiurowem z czer­
woną opaską). 

D« u l i ) " »T "nsyifkldi 
« r t c k t i u i . 

M r a c a u 

I ELEKTRYCZNOŚĆ W ZASTOSOWANIU 
DÓ PONCZOSZNICTWA. 

• Rozwój pohpzosznictwa w dużej mierze 
zależny jest od" możliwości zastosowania 
sity clektr>c«nej, bądź do napędu ma­
szyn, bpdź też do tormowania gotowego 
towaru. 

Dotycirczas stoły do formowania poo-
czocli stale sprowadzane były z Niemiec. 
Sam przewóz i cło wynosił poważne sumy. 

' Ostatnio stoły budowane sa w Łodzi przez 
. BIUKO KLtKTKOTŁCHNICZNE 

- INŻ. LEONA 1IURWICZA, LÓDŻ, 
WSCHODNIA No. 36. 

Stoły budowane pod osobistym kiero­
wnictwom Inż. Mui wiozą, pod względem 
technicznym niczym nie ustępują stołom 
zagranicznym. Cala różnica poiega 
tylko w cenie, gdyż koszt gotowego sto­
łu kraJowMin wynosi niewiele więcej od 
cła za stół sp; iwadzony z zagranicy. 

Informacje i wyjaśnienia, chętnie mocą 
być udzielone w huizc INŻ. L. HURVT-
CZA PFZY UL. Mr9CHM>Mi.,| No. 36. 
LUl, TLZ TłiLEl l MICZNTi pod No. 4!-95. 

Dlaczego w nowym wozie Forda 
zastpsowano poprzeczne resory? 

SPRAWA ta jest obecnie często 
poruszana wśród automobili-

stów. Nowy wóz Forda model "A" 
posiada poprzeczne resory, ponie­
waż dla tej klasy lekkich wozów 
taki sposób resorowania jest daleko 
odpowiedniejszy, niż normalny 
system podłużnych resorów. 

Resory w nowym wozie Forda 
wykonane są z najlepszej stali re­
sorowej. Aby otrzymać jednolitą 
nośność wszystkich modeli, pióra 
resoru są obecnie szersze i cieńsze, 
a ilość piór resoru zależna jest od 
typu nadwozia. 

Nośność wozu zależna jest od 
stosunku martwej wagi wozu po­
niżej linji zawieszenia resorów do 
wagi wozu powyżej linji zawie­
szenia resorów. Im mniejszy ten 
stosunek tem lepiej wóz nosi. 

W nowym wozie Forda ciężar po­
niżej linji zawieszenia resorów jest 
zredukowany do minimum, resory 
same są powyżej samej linji zawie­
szenia. Natomiast cały tylny most 

jest lżejszy, dzięki zastosowaniu 
stalowego bębna dyferencjału i 
stalowych pochew osiowych, *a-
miast, jak normalnie, z żelaza 
lano-kutego. To samo dotyczy: 
przedniego mostu, który jest lekki, 
a wyjątkowo silny,nowego systema 
hamulcy i nowych kół stalowych 
0 szprychach drucianych.Wszystka 
to składa się na zmniejszenie mart­
wego ciężaru poniżej linji uwie­
szenia resorów. .. 

Następnie system fen porwała na 
zawieszenie podwozia na trzech 
punktach; tem samem wszystkie 
wyginania i ruchy podwozia przy 
jeździe na złych drogach nie pot)* 
noszą się na karoserię, . Ą 

Duży rozstęp wieszaków tytnego 
resoru, odpowiednia rozpiętość 
resoru tylnego, cztery hydrauliczne 
amortyzatory o podwóinem dzia­
łaniu — wszystko to składa się na 
to, że nośność nowego wozu Forda 
jest wyjątkowo dobra, czy to na 
złych drogach, czy też na skrętach 
1 niema obawy, aby wóz zarzucał 
przy hamowaniu na iliskiej lub 
mokrej drodze. ••••^^Sj^tjtB^ik^' 
Po pierwszej juź jeździe nowym 

wozem Forda, nabierze­
cie przekonania, że nowa 
poprzeczne w połącze­
niu z czterema podwój" 
nie działajacemi nydratt-
licznemi amortyzatorami 
są wielkiem ulepszeniem 
w całym systemie reso­
rowania, ••iśż&y 

ROADSTER Zł. 8450. - PHAETON Zł. 8660. - COUPE Zt 10.580. 
TUDOR ZŁ 10.760. - FORDOR ZŁ 11.865. - SPORT COUPE ZŁ U.205. 
Zedcrzaki . . . Zł. 295. — Ukryte siedzenie Roadsteru i Coupe . . . ZŁ 410. 

Wvzysłkie ceny rozumieją się f. o. b. Gdańsk łącznie z ciem. 

Bez podatku obrotowego. 

FORD 
PORO MOTOR COMPANY Afi • KOPENHAGA • DANJA 

2-ti i f lilii t iulu 
którzy przybyli do Ł >dzi celem zorganizowania 

nowego komitetu okręg weco. 
W swoim czasie donosiliśmy o rewi- towanych, ujawniono większą ilość bibu-

zp, dokonanej w księgarni „Książka" ły komunistycznej. Poza tem znaleziono 
i przy ulicy Zielonej 11, która doprowa- przy aresztowanych kilka tysięcy złotych 
dziła do aresztowania 37-miu komuni- polskich oraz znaczną sumę pieniędzy w 

|stów. w tej liczbie członków okręgowego 1 walucie obcej, 
: komitetu łódzkiego komunistycznej par-1 Znaleziono również szczegółowe spra 
tji Polski i związku młodzieży komuni- wozdania niższych jednostek partji komu 
stycznej; Inistycznej na terenie Łodzi, jak również 

Wskutek osadzenia w więzieniu człon dokładnie opracowany plan prac, zwią-
ków komitetu okręgowego, musiała, siłą zanych z organizacją nowego komitetu 
rzeczy, ulec przerwie działalność komu- okręgowego K. P. P. i Z. M. K. w Łodzi, 
mstyczna na terenie zarówno Łodzi, jak Nie ulegało tedy wątpliwości, że areszto-
i całego województwa. jwani, jak okazało się później, Stanisław 

Lecz oto po pewnym czasie łódzkie Kępiński, przybyły z Zakopanego, oraz 
władze bezpieczeństwa zostały powiado- Aleksnader Fornalski, student filozofii z 
mione, że centralny komitet K. P. P. po- Warszawy, są właśnie owymi emisarju-
stanowił przystąpić do organizacji nowe- ' szami centralnego komitetu K. P. P., któ-
go komitetu okręgowego w Łodzi które- rzy wysłani zostali do Łodzi w celu zor-
go zadaniem byłoby ujęcie c?ęściowt>' ganizowaniaN nowego komitetu okręgo-
lo/hitego obozu komunałów łódzkich w wego. 
nowe karby organizacyjne W tym celu| Policja polityczna łódzka skomuniko-
wydelegowani cos'.ali do Łodz: dwaj naj- wała się niezwłocznie z policją politycz-
wybitniejsi organizatorzy, którzy nie- uą Warszawy, która stwierdziła, że za-
zwlocznie przystąpili do pracy 

| Po otrzymaniu tego zawiadomienia 
policja polityczna łódzka rozpoczęła e-
nergiczne poszukiwania, jednakże przez 

równo Kopiński, jak i Fornalski jeszcze 
w roku 1925 byli wybitnymi działaczami 
komunistycznymi na terenie całego kra­
ju, Kopiński z wyroku sądowego odbył 

dłuższy czas nie mogła natrafić na ślad już karę 4 lat, Fornalski zaś karę półton* 
tajemniczych emisarjuszy komunistycz- roku więzienia za działalność wywroto-
nych. |wą. 

Inwigilacja ta nie była bezowocna. | Po przeprowadzeniu dochodzenia Fot 
Oncgdaj wieczorem wywiadowcy policji nalskiego i Kopińskiego osadzono w wię-
politycznej aresztowali 2-ch mężczyzn \ zieniu do dyspozycji sędziego śledczego. 

J U Ż 

Z B Y T E C Z N E G O W Ł O S K A I 

przy zbiegu ulic Brzezińskiej i Łagicw 
nickiej Nieśli oni jakieś paczki. Odwie­
ziono ich samochodem do urzędu śled­
czego, gdzie poddani zostali ścisłej rewi­
zji osobistej. 

Pewfzja ta dała wynik nadspodziewa­
ny. W paczkach, znalezionych przy aresz 

(P). 

By w cupeluoacj byc 
piękna, trzeba koniecz­
nie mieć sladką, blalą i 
bez zbytecznych włos­

ków skórę. Używanie brzytwy Jest wprost ni«-
możliwein, gdyż brzytwa czerwiem skórę, wy­
wołując pryszcze i pozostawia ciemne planty 
Zwykłe depilatoires brzydko pachną i wywołuj:) 
czerwone plamy. Przeto proszę jeszcze dziś 
zrobić próbę kremem „TAKY". Ten perfumo­
wany krem jest prosto z tuby nitowy do uży­
cia i usuwa w przeciągu 5 minut na knżdcni 
mleiscu clala wszystkie zbyteczne włoski i me­
szek. „TAKY" Jest oszczędny w użyciu i Jest 
nieszkodliwy. „TARY** niszczy włosy do korze­
nia, zaś często włosy zatkają na zawsze. 

„TAKY" czyni skórę białą 1 delikatną bez po­
zostawienia ciemniejszych miejsc aa niej. 

„TAKY" jest do nabycia we wszystk»cłi «4-
uo&nyob sklepach po cenie zł. 5.— za tubę. 

Oeneralne Przedstawicielstwo: A. Bornsicm 
& Co, Gdańsk, Boettchergasse 23/27. 

Tel.: Gdańsk 366-14. — Pocztowe Konto Cze­
kowe: P. K, O. Poznań 307170. 

Tylko przy tubach z nadrukiem Hrmy A- Bern­
stein & Co., dołączony Jest soesób otycia w Ję­
zyku polskim 1 tylko za te gw*i*ota]euy! 

u 
fi 

c _ 
t> T 

O, » 

FILETY 
Mi Kam. Sewen 

Keller Przemysłu firtystyczneno 
i..'.,!.-, ul. Piotrkowska 79. front I piętro 
*ViKwinf na da^rtstta biel izna 

Haftowane w w.eikna wyborcę. 

HAFTY 
Siał! t uloioit 
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'MUZYKA /ZTUKA' 

T15ATR MIEJSKI. 
W niedziele świąteczną jedno przedstawic-

iic: o stodz. 8.30 powtórzenie spółczesnej kome-
tljl aktualnei B. Szenesa „N. O. S." (Nic ożenię 

ie) z pp. Jarkowska, Zicmbińską. Dunajcwską, 
Grywińską, Pabisiakiem, Kwiatkowskim, Mro­
wińskim. Szubertem. „ 

W poniedziałek świąteczny dwa przedsta­
wienia: o godz. 4 po pol. po cenach zniżonych 
od 50 groszy do 6 zł.) wznowienie wybornej 
tomedjl satyrycznej Kazimierza Wroczyńskiego 
,Aby żyć" z Dunajcwską. Jarkowską, Jakubin-
tką. Morska. Bonecklm, Kijowskim. Krzcmień-
ikira, Szubertem, Winawcrem 1 Wdakowsklui. 

Wteczorem o godz. 8.30 po raz 3-ct „N. O. S." 
[Nie ożenię sic). 

We wtorek pośwtątecz.uy „Spisek carowej" 
(Rasputin) z Horecką, Morska, Brodniewiczem, 
Kijowskim. 

TEATR SCHEIBLERA I GROHMANA 
(Przcdzalnlana 68) 

Od szeregu dni w teatrze Miejskim wre pra­
ce aa świąteczną premierę, specjalnie przezna­
czoną dla teatru Scbeiblcra i Grohmana. 

Będzie nią „Lalka", komedia muzyczna w. 3 
aktach z prołosścm Maurycego Ordormeau, mu­
zyką Edmunda Audran'a. ciesząca sie dotych­
czas rekordowem powodzeniem na wszystkich 
scenach europejskich. 

Orać, tańczyć i śpiewać w tej sztuce bodą: 
pp. Dąbrowska, Nlemirzanka, Puchniewska, Cbo-
deckl, Lisowski, Tatarkiewicz Jerzy 1 Tatarkie­
wicz Konstanty, który jednocześnie sztukę, reży­
seruje. 

Pozatem w specjalnych tunnerach tanecznych 
wystąpią pp.: Pola Szmarówna 1 Vera Veratto. 

Pierwsze przedstawienie tej świetnie zapo­
wiadającej MC sztuki odbędzie sie w ponledzia-
ck Awiątcczny, dnła 9 kwietnia — drogie w nic-

•Izielc. 15 kwrcitrfa, ot>ydwa o godz. 5 po połu­
dniu. . -MV ' S : 

Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zl. do nabycia 
w V oddz. stra*y ogniowej. 

TEATR POPULARNY. 
Repertuar świąteczny wypełni znakomita o-

peretka Pr. Lebara „Wesoła wdówka" w najlep­
szej obsadzie sit wokalnych teatru. Premiera w 
niedziele o godz. 8.20 wieczorem 

W poniedziałek i wtorek o godz. 4 no po!. 
8.20 wieczorem „Wesoła wdówka". 

DZISIEJSZY KONCERT WtELKOCZWART-
KOWY. 

DzK przyjeżdżają do Łodzi znakomici arty­
ści: Janina Sewilska, Olga Didur, Berta Craw-
ford, Marceli SowHsld, Adam Didur, aby wziąć 
udział w dzisiejszym wielkim koncercie religij­
nym, który odbediclc się o godz. 9-eJ wieczorem 
w sali PilharmonjL Na program złożą sie naj­
piękniejsze utwory repertuar* muzyki kościel­
nej i w wykojianiti tak znakomity oh gości wy­
padnie pod każdym względem świetnie. W pro­
gramie oratorium „Stabat Mater" (iragmonty), 
..Bijasz", „Paulis", „Mesjasz", Krncyfii Fauro'a, 
LaTfio Hacndla, Ave Maria Schuberta Msza Ba­
cha, Modlitwa z op. „RłeazT i wiele innych. 
Koncert cieszyć sie będzie zastuitmero powodzu 
niem. 

I5-TY KONCERT MISTRZOWSKI. 
W-ty z kolei koncert mistrzowski odbędzie 

się w nadchodzący wtorek, dnia 10 b. ai. 1 udział 
w nim weźmie Jeden z nafecnjalniojszych skrzyp 
ków spótczesłiycb. Józef SzlgeU. o którym ca­
la prasa wyraża sio z najwyższem uznaniem, 
nadmłeniajajc, że artysta posiada wszelkie walo­
ry gry skrzypcowej, a inłanowicic: nieskazitelną 
technice, niezrównane poceude styki, dynamikę 
oraz temperament, a przytem ton soczysty i 
jędrny. Słuchając ery Szigenfago słucha ale z 
'zapartym oddechem i pragnęłoby aby ten 
wielki artysta crał bez końca... Szigetó wybrał 
na swój koncert w Łodzi perty 1 literatury skrzy 
pcowei to też koncert Jego wzbudził wielkie za 
interesowanie wśród tutejszych melomanów. 

Nr. 96 

W piwnicach czrezwyczajki zastał swą ukochaną 
własnoręcznie podpisał wyrok śmierci. 

BILANS BLISKO 100 LAT PRACY. 
wśród licznych fabryk krajowych mydła 

wybiła się założona w roku 1845 fabryka mydła 
J. LokaschBc Tarnowskie-Oóry dzięki od owej 
konsekwentnej i wytrwatej pracy na jedno z 
pierwszych miejsc. 

Przy budowie i urządzeniu tejże nie zanied 
bano zastosowania żadnej z najnowszych zda 
byczy wiedzy i techniki branżowej. 

Pabryce, będącej Jako najstarsze przedsię­
biorstwo na Górnym Śląsku pionierem przemy­
śla tłuszczowego przyświeca od samego począt­
ki) chwalebna dewiza wprowadzenia na rynek 
jakościowo pierwszorzędnych fabrykatów z wy­
soko gatunkowych surowców po cenach najniż­
szych i bezkonkurencyjnych. 

Urządzenia fabryczne są we wszystkich od­
działach fabrykacji wyposażone najnnwszcnil 
zdobyczami techniki, produkcja oporta o blisko 
100-lctrue doświadczenie odbywa się podług zra­
cjonalizowanych metod naukowych i pod kiero­
wnictwem pierwszorzędnych sił fachowych. Ca 
ły szereg specjalnych procesów fabrykacji, sta 
le doskonalonych zmierza do uzyskania fafory 
katu o rdcdościenionol dobroci. 

Fabryka wytwarza pod gwarancją czyste 
mydła domowe I toaletowe, jak również specjal­
ną markę „Mydło Młotek I Perl*". 

Czyniąc zadość rozlicznym życzeniom kon­
sumentów podjęta fabryka przed kilku miesią­
cami nową fabrykację mydeł toaletowych spe­
cjalnie tłoczonych (,,piłicrs"a) cieszących ale ot-
brzymiem powodzeniem wśród szerokich zastę­
pów klijenteH. 

Jak dowiadujemy się, powierzyła fabryka 
przedstawicielstwo na wojew. Łódzkie firmie 
Arnold Karol 1 rgnacy Kaczyński, Łódź, ul. Piotr­
kowska 121. 

Leży w interesie każdego konsumenta prze­
konać się Jak najszybciej o pierwszorzędnych 
zaletach roydej ckKnowyclt, toaletowy**! z fabry­
ki Lukaschlk*, 

W Bolszcwji obchodzono niedawno 
dziesięciolecie powstania armii czerwo­
nej tudWeż utworzenia czrezwyczajki. 

Plrzy tej sposobności ujawniono cie­
kawe tajemnice o ztmanlym kierowniku 
„czeki" Dzierżyńskim który był postra 
chem mieszkańców. Miedzy tomami do 
wiedzieliśmy się, że w liczbie wieJu iiv 
ttycb rozstrzelał on w podziemiach „cze­
k i " dawna swą kochankę, żydówkę. 

Była to Olga Mantyniec, którą przed 
wielu laty poznał w Krakowie. 

By? on podówczas emigrantem poli 
tycznym, nie śniąc nawet o tem. że kie 
dyś się sranie wybitną figura w Rosji 
D^erzyński zakochał sie w pannie Ol­
dze od' pierwszego spojrzenia. Od tego 
czasu chodził za nia jak cień. nosił jej 
wizerunek przy sercu. Ale ona go nie 
kochała, Jakkolwiek darzyła go życzfó-
wością i sympatią. 

Rewolucjonista polski pedo wczas ci er 
płal gitid, a Olga temu się przygadała. 
Mając w Moskwie zarrw&iych rodziców, 
którzy posyłali jej stale pieniądze, dzie­
liła się ona swemi zasobami z Dzier­
żyńskim. 

Była to osoba wiefce sympat(!ycaaa, 
bardzo przystojna, wykształcona i po­
wabna. Wspierała ona nietylko Dzaerźyń 
skiego, lecz i wielu Srwiych rewolucjo­
nistów, którym sprzyjała ideowo, jako 
„eserówka". 

Po pewnym czasie Olga wyjechała 
do Moskwy, bo rodzice wyjednali dla 
niej prawo do powrotu, a Dzierżyński, 
stęskniony, pozostał zagranica. 

—„JesMo najcudowniejsza kobieta na 
świec ie"—mawM o niej zakochany 
Dzierżyński. ; 

Po paru latach, mc wytrzymując dBu-

żej rozłąki z przedmiotem swych uwiel­
bień, Dzierżyński potajemnie udał sk} 
do Moskwy, narażając siebie na naj­
większe niebezpieczeństwo I ujrzał ją, 
jako mężatkę, bo w międzyczasie Olga 
wyszła za studenta DymStrego Ofen-
herca. 

Uścisnął jej rękę i odszedł. Od tego 
czasu więcej jej nie widział. aż— 

Było to już w czasie panowa­
nia bolszewickiego. Dzierżyński był Już 
wtedy potężnym prezesem czrezwyczaj 
k i , katem kontr-rewcAucaonistow. 

Pewnego razu. gdy Dzierżyński prze­
glądał listę „buntowników", aresztowa­
nych j*rzez „czekę", nagle zadrżał. W 
spisie ujrzał tak wiele mówiące 
hnię Olgi Martyntec - Ofenlierdf 

A wiec ta Olga, o której nie może 
dotąd zapomnieć, znajduje sie w piwni 
cach podwładnej mu „czeki'1'? 

Dzierżyński powstał z miejsca, kola­
na zgięły mu się jak pijanemu i ledwie 
dowlókł się do aresztowanych. Dostał 
zawroMi głowy, przed oczyima wszystko 
mu się kręciło—jak sam wyznaje w l i ­
ście. I oto ujrzał „ ją" , wyciągnął ku niej 
ręce, lecz bezskutecznie. 

Ona wydana na Dup męczeńskiej 
śmierci, jednakże z pogardą odwróciła 
się od' człowieka, k tóry by ł panem jej 
życia. Dzierżyński z bólem w sercu odl 
szedł... 

Nazajutrz Dzierżynsikiemu przedłożo­
no spis ludzi skazanych ua śmierć, śród 
których widniało także nazwisko Ol&i. 

Dzierżyński wybełkotał: W obronie 
rewolucj i" ! i z gorączkowym pospie­
chem podpisał wyrok Śmtorci. Tego sa­
mego dnia Oliga została w liczbie wielu 
innych rozstrzelana. 

SPALONE 
LAMPY RADJOWE 

przy jmujemy cS» regenerac j i 

Inż. I. Reicher i S-fta 
Uli. Piotrkowska U?. Telefon 15 57 

o—e e e e e e a e e e f • e e B w e e e ee 

W niedzielę, 8 kwietnia b. r. 
Premjera 

Wielkiego Programu Świątecznego 
kina 

SPLENDID 
— p. t. — 

„Zdobywca Serc" 
W rolach głównych 

Iwan Mozżuchin 
M a r y Ph i lb in 

Głosy prasy polskiej o filmie „ZDOBYWCA SERC". 
„Nasz Przegląd": Mozżuchin kreuje tu rolę rosyjskiego księcia, 

wkraczającego na czele wojsk moskiewskich do miasteeska galicyj­
skiego (akcja filmu odbywa się w czasie ostatniej wielkiej w^jny). 
W tem to właśnie miasteczku rozgrywa się lwia część akcji dramatu, 
którego treścią jest niepohamowana, brutalna w wielu przejawach mi­
łość księcia do córki rabina tego miasteczka. Dzięki temu wybitnie 
erotycznemu tematowi Iwan Mozżuchin potrafił wyzyskać w całej roz­
ciągłości swój talent mimiczny. Wypada nadmienić, że „Zdobywca 
Serc" wyreżyserowany został przez Edwarda Slomana, twórcę filmu 
„Ojcowie i Dzieci". 

„Słowo Pomorskie'': Wspaniały dramat —• wspaniały ze względu 
na mistrzowską konstrukcję fabuły... W ramach opowieści pomieszeso-
no trzy dziejowe okresy: despotyzm przedwojennych władców rosyj­
skich, okrutnosci wojny światowej i następstwa przewrotu bolszewic­
kiego. Czarującą jest Mary Philbin, Mozżuchin kreuje rolę rosyjskiego 
księcia wyśmienicie. 

PROOR/IM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, hejnał z wdeźy marja-

cklej w Krakowie, komuntkat lotniczo-meteoro-
logiczny, oraz nadprogram. 15.00—15.20 — Ko­
munikaty: meteorologiczny, gospodarczy, oraz 
nadprogram. 15.20—15.30 — Przerwa. 15.30— 
16.00 — Odczyt z cyklu wykładów dla maturzy. 
stów szkół średnich p. t. „Wielka rewolucja 
francuska" — wygłosi Wł. Dzwomkowskl. lfi.OO 
—16.25 — Odczyt z cyklu wyłcładów dla matu­
rzystów szkół średnich p. t. „Słowacki" Idzlaf 
„Literatura polska") — wygłosi prof. Manfred. 
Kridl. 16.25—16.40 — Komunikat harcerski. 
16.40—17.05 — „Fale elektromagnetyczne" (dz. 
„Radjokronika") — wygtosl prof. M. PotaryskL 
17.05—17^0 — Przerwa. 1720—17.45 — Wśrói 
książek — przegląd najnowszych wydawnictw 
— omów] prof. Henryk Mościcki. 17.45—18.55 — 
Wspólna audycja literacka ze stacji Wilno. 19.15 
—19.35 — Rozmaitości. 20.15 — Transmisja kon 
certu oratoryjnego z Filharmonii warszawskiej. 
W przerwie biuletyn „Mossager Polonals" w Ję­
zyku francuskim. 22.00—22.Q5 — Sygnał czasu 
i komunikat lotnicze - meteorologiczny. 22.05— 
2220 — Komunikaty PAT-a. 22.20—22.30 — Ko­
munikat policyjny, sportowy i nadprogram. 

16-ta loteria państwowa 
5*ta klasa KXlVy dzień. 

25.000 rf. nr. 96990. 
iO.000 zl. nr. 7907. 
5.000 zł. n-ry 95041 100589, 
3.000 zł. nr. 43318. 
2.000 zl nr. 83900. 
1.000 zŁ n-ry 18744 63865 95616 

103501 103898 108380 119315 123203 
126005 126476. 

600 zł. n-ry 37128 39076 45605 49818 
51934 64162 65045 91362 96825 104507 
109447 109670 121128 125127. 

500 zh n-ry 5339 6201 13842 19151 
21152 33736 33857 38460 44510 45766 
45835 46730 49053 51605 53390 61706 
62438 62802 62809 66384 66994 67074 
74122 83272 83317 83833 84526 96812 
97444 99679 101000 104784 112404 114*Vł 
115029 120802 125774 126167 129892. 

400 zł. n-ry 425 6447 8146 9156 9965 
10610 11971 12228 12886 13335 14124 
13511 18863 19588 20423 21479 22169 
23114 23861 23942 24201 24784 25127 
26460 26877 29963 30440 32470 33025 
34199 34984 36816 39955 40855 41546 
43058 43240 47198 48148 49622 49651 
51201 51214 51620 53183 53555 53.584 
,53927 54286 54502 54576 55756 56178 
56229 57044 57181 58101 58293 58ó?6 
61129 61380 64352 65564 65801 65877 
66712 67030 68739 71287 73380 73628 

|73876 74078 74136 74410 74582 74698 
|75141 76009 76997 77803 79516 g0061 
180311 82739 82781 82915 84669 85143 
[85726 86252 87018 87537 88O3O 90333 
93182 94937 9&044 95049 97043 97342 
99466 100009 101671 102036 102138 
102352 102778 103402 103595 
103882 107481 107935 108323 
109961 110866 H1504 112692 
113092 U5109 115217 H6752 
117657 118256 118579 Hy624 
121072 121177 1 2 1 2 5 9 121300 
1242% 126321 126849 127169 
128126 128461 128759 129475. 

Zawiadomienie. 
Wczoraj w 24 dniu ciągnienia 5-cj kl. padła 

wygrana 

Zł. SODO.- na nr. 100589 
w NBjs*cz«.silwaze| Kolekturze 

Piotrkowska 22 
* Piotrkowska 65 

dotychczas padły tamie 

103741 
109163 
113039 
117571 
119665 
180980 
127824 

S. JATKA 
iż Godri s«C nadmienić, 

następujące wygrane; 
Zl 15000.—na Nr. 30916 
„ 15000.— n . 7^57 
„ 10000.— „ „ 99149 
„ 5000.- „ „ 4(508 
u 5000.—. „ J00589 
„ 5000.— . „ 126973 
H 3000— „ „ 60752 

Zl. 3000.— na Nr. 87440 
. 2000.— „ „ 35188 
. 2000.- . . 44001 
.. 2000.— . . 57565 
„ 2000.— „ „ 111453 
. 2000.— „ m i 13316 
m 2000.— ., . 126979 

OLBRZYMIA PODAŻ WEKSLI DO DYSKONTA 
W ostatnich dniach przedświątecznych dało 

sie zauważyć znaczne zwiększenie podaży ma­
teriału wekslowego aa prywatnym rynku dys­
kontowym. 

Jak nas informowano pozostaje to w związku 
z gwaltownemi wwnożojieml zakupami, dokony­
wanych przez łodzian w sklepie firmy Ptecliin-
ger, rkirutowicza 2, posiadającym olbrzymi wy­
bór wszelkiego rodzału pięknych ! doskonałych 
w smaku Ugurck czekoladowych, czekolady w 
tabliczkach, wszclkta&p, fodzaju czekoladek, <n> 
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Uczniowie zdemolowali szKołe 
która słała się powodem wstrząsającej tragedji i śmierci jednego z wychowanków* 
Orozna przepaść między rodzicami i dzieci 

a ze znanych publicystów nlemie- M i W * <vrnVr\«̂ ;̂ ^ u , ^ J . . , 

Feliks Salfeń. na lamach „Ncuc ^ u J ^ K ° . W b-Ta b o c z n i e tak 
resse" porusza niezmiernie donio- ? 5 r w ; 0 V ° > y a : 2 0 by* w stanie jej i i-

Jedea 
eHch, 
Frele Presse" porusza niezmiernie donio 
sty temat wychowania młodzieży, nawią­
zując go do tragedji uczniowskiej, jaka 
rozegrała się przed kilkunastu dniami w 
Przemysłu. 

Musimy zdać sobie sprawo, iż kwe 
tt ia wychowalnia młodzieży w szkole > 
poza szkołą pozostawia wbele do życze­
nia. Wychowanie to nie odbywa się w 
tych ramach w jakich odbywać s&} po­
winno i to właśnie staje się często przy­
czyną wtełu poważnych ttragedjl życio­
wych. 

Na tern tle rozegrał s$ę przed kilkuna­
stu dniami w Przemyślu ponury dramat 
uczniowski 

Stała się właściwie rzecz, która zda­
rza się dość często. W szkole nauczyciel 
grtiewa S I E na ucznia, który nie nauczył 
się lekcji. Czyni chłopcu wyrzuty że S I E 
zaniedbuje w nauce, a jednocześnie po­
zwała sobie zażartować z prywatnych 
namiętności chłopca Czasami wypomi­
na mu zbytnie zamiłowanie do sportu, 
drugi raz amfbicje latteradde, albo też 
.szydzi 2 chłopca, że jest zakochany. 

Wszyscy uczniowie w Wąsie zaśrrac-
szają siię do łez, nauczyciel jest zadowo­
lony, że mu sie dowcip udał. uczeń zaś 
wraca na miejsce 

z tak>nem uczuciem wstydu ! bólu. 

Najczęściej rzecz na tein sie kończy, je-
śft nie następuje potem bójka z kolegami, 
którzy idąc za przykładem nauczyciela 
również wyśmiewają sdę z serdecznych 
uczuć chłopca. 

Takie rzeczy zdarzają sie często w ży 
ciu codziennem. Lecz niestety ściana od-
fctoiclająca rzeczy codzienne od niezwy­
kłych jest cienka jek papier. Wystarczy 
Jeden krok,-by przebyć zaporę, oddziela­
jącą rzeczy powszednie od) tragicznych. 

Drama* młodzieży, k tóry silę rozegrał 
iw Przemyślu, jest bankructwem star­
szego pokolenia i wychowawców. W 
trzech aktach rozegrała sie tam ta sztu­
ka, \-ik tragiczna, że bardziej wstrząsa­
jącej nic wyanyśłJtby żaden poeta. 

Pietnastol'eiW uczeń, Franciszek Sro­
kowski kocha sóe w aktorce. Krającej 
w inicjscowym teatrze. Nigdy z n*ą nie 
rozonawiał, nHe zna jej osobiście. Ale jest 

pierwsza jego miłość. 

pierwsza gwałtowna namiętność dojrze­
wającego cłiłopca. Za Jakie dziesięć lat 
z pewnością uśmiecliałby sio jeno na 
wspomnienie tego uczucia, ale w danej 
shwiH wydaje mu się. że miłość ta -jest 

najważniejszem sensem jego życia. 

Niani opanowało go to uczucie był 
wzorowym uczniem. Teraz zaniedbał 
się w naukach. 

Huż *o hicUzi, będących teraz wzoro-
•v»ymi mężami, ojcami, profesorami, prze 
sztfo przez burzę takiej mwości w wieku 
C H Ł C K P I C C Y M . Wszyscy prawie znają to u-
czucie, 

pełne szczęścia a jednocześnie strachu. 

kryć. Wiedzieli o niej koledzy, a nawet 
nauczycielowie. 

I oto pewnego dnia, wywołany na 
lekcji łaciny, odpowiada źle. Nauczyciel 
gromi chłopca r 
wspomina z szyderstwem o tem. że jest 

ste policzki. 
Z dalszego postęppwiania ucznia, na­

uczyciela ii ojca wyziera ku nam w spo­
sób jaskrawy nędza młodości, ograni­
czoność rodziców r tępota wychowaw­
ców. Tragiczna rola opiekunów w tyin 
dramacie. 

Nauczyciel pozwolił sobie na żart, nie 

sób, wstaje z ławki , podchodzi do ka­
tedry i 
wymierza nauczycielowi dwa siarczy­

sty policzek, 
poczem wybiega z klasy. 

Teraz dopero sprawa zwykła staje 
się tragedją. Chłopiec idzie do ojca do 
biura i opowiada mu z płaczem o tem, 
co sie stało. Szuka u ojca rady, ale oj 
ciec oświadcza mu, że 

wypędza go za to z domu. 
Od tej chwili chłopca nikt nie widział, 

a w nocy znajdują 
poćwiartowane jego zwłoki na torze ko­

lejowym. 
Chłopiec rzucił się pod koła pośpiesz — « < - - v'.«- - lwi cmi, iftv O I N O W E C R Z U Ć 

licujący z jego S T A N O W I S K I E M . Uczeń, któ W O oociajru 

rego uczucia wyśmiewano w ten spo-l Dziwne wrażenie wywiera ten chło-

Na gorącym uczynku 
schwytano bandę kolporterów fałszywych pieniędzy. 

Ostrożnie z 5-zlotów-
kaiiill 

Falsyfikaty poznać można po od­
miennym orle i główce kobiecej. 

PojawS się w obiegu nowy typ falsy­
fikatów banknotów 5-złotowych z datą 
25 października 1926 r. 

Falsyfikaty te poznać można po na­
stępujących defektach: główka kobieca 
i ornamenty w ramce są mało wyraziste, 
Napisy nie ostre, nie odcinają się tak wy­
bitnie od zielonego tła, jak na bilecie 
autentycznym. Napis „Warszawa dn. 25 
października 1926 r.", złożony z liter cień 
szych, mniejszych i nierówno rozstawio­
nych. 

Postać górnika jest zamazana, a mu­
skulatura ciała nie uwydatnia się. 

Godło państwa wykonane odmiennie, 
orzeł różni się innym wykrojem dzioba 
i upierzenia. 

Łódzkie władze policyjne swego cza­
su zlikwidowały sprężyście zorganizowa 
ną szajkę kolporterów fałszywych pie­
niędzy, która operowała na terenie ca-
*ego województwa. 

Do ujęcia całej bandy przyczyniły się 
następujące okoliczności: 

W sierpniu ubiegłego roku na jarmar­
ku w Ujeździe powiatu . brzezińskiego, 
wieśniak Józef Skóra sprzedał konia ja­
kiemuś inwalidzie za 185 złotych, otrzy­
mując całą sumę w pięciozłotowych 
banknotach. 

Kupujący zapewnił Skórę, że wszyst­
kie banknoty są autentyczne, gdyż miał 
je rzekomo otrzymać jako rentę inwalidz­
ką. 

Gdy jednak Skóra w towarzystwie 
ki lku znajomych udał się do knajpy, by 
oblać zawartą tranzakcję, restaurator nie 
chciał przyjąć jednego z banknotów pię­
ciozłotowych, twierdząc, że jest on fał­
szywy. 

wieśniak poważnie się zaniepokoił, 
czy i pozostałe pięciozłotówki nie są fał­
szywe, więc natychmiast udał się do po­
sterunku policyjnego. 

Komendant posterunku zakwestiono­
wał wszystkie banknoty i zajął się na­
tychmiast tą całą sprawą. 

W toku dochodzenia ustalił on, i i na* 
bywcą konia był inwalida Lucjan Pastu­
siak, który też został aresztowany. 

Pastusiak zeznał przed tomaszowskim 
sędzią śledczym, że fałszywe banknoty 
nabył w Łodzi od jakiegoś nieznajomego 
osobnika, przyczem rolę pośrednika ode­
grał niejaki Adamczyk. 

Pastusiaka przekazano więc łódzkie­
mu urzędowi śledczemu' który dzięki 
zręcznym trickom zlikwidował całą ban­
dę. Wysłano bowiem wywiadowcę policji 

wraz z Pastusiakiem, by pod pretekstem 
kupna falsyfikatów zapoznać się z kol­
porterami. 

Po drodze Pastusiak zauważył Stefa­
na Markiewicza, który również pośredni­
czył przy nabyciu banknotów. 

— Gdzie jest Adamczyk? — spytał 
go Pastusiak. — Chcieliśmy kupić wię­
kszą ilość falsyfikatów. 

— Jeżeli go nie zastaniecie w domu, 
to możecie go spotkać w restauracji przy 
idicy Brzezińskiej 16. 

Po ki lku godzinach we wskazanej re­
stauracji zebrali się wszyscy dostawcy 
falsyfikatów. Adamczyk, Markiewicz, 
Izrael, Fichtencwajg i Lejzor Koplowicz. 

— Możemy panu dostarczyć większą 
ilość pieniędzy. Za sto złotych fałszy­
wych zapłaci pan 60 złotych. 

— Dobrze — rzekł wywiadowca, któ­
ry udawał, że rzeczywiście pragnie na­
być falsyfikaty. 

Fichtencwajg wyjął wówczas torbę i 
począł liczyć paczki świeżutkich falsyfi­
katów. 

W tym momencie do restauracji wkro 
czył oddział policji. Kolporterzy w pani­
cznym strachu porzucili pieniądze i usi­
łowali zbiec, lecz wszyscy zostali schwy­
tani i przetransportowani do więzienia. 

Wczoraj cała piątka znalazła się przed 
sądem okręgowym, który sprawę tę roz­
ważał pod przewodnictwem sędziego Uli-
nicza w asyście sędziów Wileckiego i 
Kurczyńskiego. Oskarżał prokurator Sta* 
chowski. 

Oskarżeni nie przyznali się do winy. 
Sąd skazał Koplowicza na 6 lat, Fich-

tencwajga na 5 lat, Adamczyka i Markie­
wicza po 4 lata, a Pastusiaka na 3 lata 
więzienia. 
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piec, który nie znosi!, by szydzono z tego 
co on za święte uważa. Ten chłopiec, 
jak człowiek dorosły, z miejsca wy ­
mierzył karę żartownisiowi Wzruszają­
ca jest jego dziecięca ufność, która gc 
skłania do wyznania wszystkiego ojcu. 
Aż do głębi przejmująca jest myśl o sa­
motnych godzinach, spędzonych przez 

1 niego od południa do wieczora. Wyszy­
dzony, bezradny i samotny nie znalazł 
innego wyjścia, jak śmierć. A tek łatwo 
było to dziecko pocieszyć! 

Na tem jednak nie koniec tragedj\ 
Na pogrzeb chłopca zebrały się setki 
kolegów l osób dorosłych. Odchodząc 
od świeżej mogiły, młodzież udała się 
przed budynek gimnazjalny, wybfia w 
nim wszystkie szyby i zdemolowała tu 
rządzenie. To samo uczyniła z mieszka­
niem nauczyciela i ojca, których pofleja 
z trudnością obroniła przed zemsta t łu* 
mu. 

A jednak ten nauczydeł n£e Jest może 
złym człowfiektem. Jest ty iko zapewne 
człowiekiem pospolitym, zbyt pospali-
ifym by móc być wychowawca. Nie miał 
wyrozimuenia dla duszy dcieciecej ź nie 
wiedział, że z każdym człowiekiem, na­
wet z dfeiecktem. naJeży mówić takim 
tonem, jakim tamtemu woino odpowo-
dzieć. 

I ojcaec nSe jest praamfopodbfjnte tyra­
nem. Jest poprostu 

przeciętnym, bardzo przeciętnym ojcem. 

Takimi nauczycielami i ojcami są prze 
ważnie wszyscy. Wyją tk i należą 3o 
rzadkości. A czy wychowanie chaeoi jest 
napranie rzeczą tak ttrudną, że mogą 
się zdarzać podobne dramaty młodzie­
ży? 

Należy wreszcie usunąć różnicę, któ­
rą zawsze ustawia się miedzy dziećmi a 
dorosłymi. Te różnicę, która czyni z do 
rosłych przełożonych, dzieci zaś poniża 
do stanu podwładnych, a czasami ii prze­
stępców. Tę 1 różnico, która wytwarza 
wieczną przepaść pomiędzy dorosłymi 
a daiećm*. 

NaJeży nareszcie zrozumieć, że przy­
jaźń i zaufai>ie są lepsze, pożyteczniej­
sze, bardziej uszlachetniające i celowe 
od tego co nazywamy „dyscypliną** lub 
,.posłuszeństwemM. Uinyst dziecka doj­
rzewającego w y r y w a s»e ku przyjaźni 
i ufności. Zawsze jest wina dorosłych, 
rodziców l i f t wychowawców, żc dzieci 
sie od nich odwracają i zamykają w 

nieufności ) onieśmieleniu. 

RdizJcc i wychowawcy ułatwóają so­
bie zadanie, wymuszając posłuszeństwo 
groźbą i karami. Przekonywać jest co-
prawda trudniej, ale należy zrozumieć, 
że jest to faktycznie jedyny sposób. 

Do czasu póki; nie zrozumieją tego o-
piekunowie ii wychowawcy, dramaty 
młodzieży b<}dą zjawiskiem niema! co­
dziennem, wychowanie ich bowiem po­
zostawi w datszyun ciągu w i e k do ży­
czenia. • S. 

Niepokoiące zjawisko. 
Spadek liczby urodzeń w Polsce. 

Daty statystyczne zebrane w ciągu 
ostatnich lat trzydziestu wykazują stop­
niowy, systematyczny, spadek liczby uro 
dzin w wielkich i mniejszych ośrodkach 
miejskich naszego kraju. 

I tak w Warszawie w r. 1885 na 1000 j* 
mieszkańców liczba urodzin wynosiła -j» ~ 
44, a już w r. 1905 spadła do 3Ł W E R O ­
sie wojny i po wojnie zaznacza sięjt) J~.*Y* 
sze zmniejszenie się liczby urodzin.^ 1 ^to-
ra w r. 1923 obniża się do 24. „r .~ 

W Poznaniu w r. 1888 p r z y b y l i 0 Jp/0 

worodków na każde 1000 mics n t

 c ó * f ' 
w r. 1905 — 37, w n. 1923 — } u v j . ł 7 » ° * 2 -
W Łodzi na tyleż m i e s z k a ó c ó , ^ J l c * b a u " 
rodzin wynosiła w r. 1905 * * r " 
1923 spadła do 28. W tem mifjl 
obniżania się ilości urodzin f W 
najsilnle]. To samo w mmejsz . . ™«« 
szym stopniu daje się zauwa; 
miastach polskich. 
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m m mniejszości 
w spodkach akcyjnych. 

Tak zwane prawa mniejszości w apół 

W notesiku bus nessmana. 

T " i kowa utrzymu; się. Na niektórych giełdach o 
kach akcyjnych są ogółem uprawnień, t y l e j a ł n a f c zapanowało odprężenie, że ceny 
przyznanych ilościowo małym grupom : ustabilizowały sie na osiągniętym wysokim po-
akcjonarjuszów w celo obrony ich przed j ztomic. Obroty na giełdach sa niewielkie. Po-
maiorvzacia ze stronv drtro s i l n i e i s 7 v c h . « z i o m c e n z a l c ż n y , będzie od dalszych warun-
D M I ^ L i t L n i l u ^ J ków wegetacyjnych, które sa obecnie pomyśl-
Problem praw mniejszości jest jednym ; n c ^ i l o ś c i z a p a s 6 w z b o i a istniejących obec-
z najtr udnieiszych w prawie akcyjnem-
Istnieje tn bowiem pewna sprzeczność, 
którą trzeba umiejętnie pogodzić. 

Łódź, 5 kwietnia. 
NA RYNKi.: ZBOŻOWYM tendencja zwyź-|tych kopalń, które musza na rynkach ekspor 

Z jednej strony interes sprężystości 
kierownictwa nowoczesnych tworów 
przedsiębiorczości, którymi są spółki ak 

! ... J • 3 . : • 

towycb zwalczać konkurencję polską l niemiec­
ką. Wobec tego zwyżka cen w kraju ma umo­
żliwić naszym kopalniom kontynuowanie zażar­
tej walki konkurencyjnej. 

RADA CENTRALNA „LEWIATANA" obrado 
wała przez cały ubiegły wtorek nad kwcstją 
umowy handlowej z Niemcami, l stosunków 
handlowych z Austrią 1 Czechosłowacją po wa­
loryzacji cel. W dyskusji zwrócono uwagę na 
fakt ścisłej wzajemnej zależności państw w dzi 
siejszej fazie międzynarodowych stosunków go-

r kraju i od polityki zbożowej rządu. Mo 
wią, że rząd zamierza zezwolić na przywóz 
pewnej ilości pszenicy z zagranicy. 

WINIARNIA FUKIERA w Warszawie wraz 
X prwnicą i Iristorycznym domem „Pod Okrę- s d z y c h > podkreślając w szczególności 10 
tem" sprzedana została z wolnej ręki firmie W J , b i t n a wzajemną zależność między Polską a 

Krzemiński w Warszawie" za 1 njWon zło- c, c ci,o Siowacią. oraz wzajemną korzyść z Ist-
, tych Zarazem została podnieslonr> upadłość! n i e n } ; i stosunku traktatowego między obu pan-

cvme wymaga dopuszczenia do tego, by | & Fukier. Jak wiadomo winiarnia Pukierow | s t w a m , Przedstawiciele Pomysłu polskiego 
W l « ż d T ^ ó ! c e wytworzy! się pewien należała do tej samej rodziny 300 lat. -

Nas.ro'e gospodarcze 
w Nimczecli. 

W poniedziałek dn:a 2 b.m. w stowa­
rzyszeniu ktrj.ców m. Łodzi wygłosił od­
czyt pod wymienionym tytułem dr. Hen­
ryk Berkowlc/-, ki^ry przed niedawnym 
czasem powróci < oiuższego pobytu w 
Niemczech, gdzie prowadzi studja prak­
tyczne w Izbach Handlowo - Przemysło­
wych. 

Prelegent stwierdza, że Niemcy prze 
żywają 2 wielkie przewroty: przewrót dc 
mograficzny w sensie bardzo silnego 
spadku przyrostu ludności i równie silne 
go wzrastania nadwyżki ilości zgonów 

'nad ilością urodzeń oraz przewrót w pro 
' , I n - -' • ?"F?j oświadczyli, że z całym spokojem" oczekują roz-dukcji, przewrót potężny, doprowadzają 

r/.ycielc tirmy „Fukier" otrzymają 35 p r o c . j ^ ^ pertraktacji handlowych z wyżej wspom- c y wytwórczość do rozmiarów zupełnie 
swych pretensji. . , ' nlańyml państwami i w przeświadczeniu, że > j o t a ( j njeznanych i to w tempie Wprost 

POWODY ZWYŻKI CEN WĘGLA są nastę- d p^ski istotne potrzeby ochrony produkcji, { . , ,?„,„.- , :„ s~vbkim 
mijące: Oórnictwo nasze ponosi ogromne straty, bajowej uwzględni w rokowaniach, liczą na to, ianiasiyc*u»«c o «... 
na eksporcie. Podczas gdy w czasie strejku an- • .. on będzie nadal w ścisłym kontak- Prelegent charakteryzuje powyższe 
sielskiego można było uzyskać za tonnę pol - , c i c z przedstawldelami zainteresowanych ga- _ j_ w :_ t . a orzrytaczając dane cyfrowe, 
skiego węgla do 80 szylingów, to ostatnia wiek- , . p n ) d ukcj i . aawisiw, ^ y i -. • • -, 

StfggK « f f i Ł W « l spadek T w m ^ - j m ^ ^ ^ ^ 
czyli ok. 12 złotych za tonnę. Przy tein kopal­
nie angielskie jak już donosiliśmy utworzyły 
wielki kartel mający na ceru pokrywać strat 

Dla porównania przytoczymy, że analogiczna ły na podstawie traktatu 
cyfra za luty 1927 r. wyniosła 87 milj. zł., a za 
styczeń bieżącego roku — 74,3 milj. zl. 

I M i 

„blok rządzący\ Z drugiej strony interes 
społeczny nakazuje wzięcie/pod opiekę 
mniejszości, która przeważnie składa się 
z najsłabszych grup kapitalistów, przy­
łączających swe niewielkie majątki do 
majątku potentatów. 

Ustawodawstwa' akcyjne wszystkich 
państw są w tej części, owocem pewne--
go kompromisu. To samo jest u nas. Wy­
pada jeszcze nadmienić, że problem 
praw mniejszości stał się n nas donios­
łym jeszcze z jednego powodu, wypływa­
jącego ze speq'alnych naszych warun* 
ków gospodarczych. Brak kapitałów 
sprawił, że częściowo już się odbyło, 
czjyifciowo odbywa się narodowe przew­
łaszczenie pewnej części naszego mająt­
ku Akcyjnego. Grupy kapitalistów zagra 
nicznych oczywiście nie skupuje całości 
akcii. Ograniczają się do Łzw. „kontrolo 

w*nia" tzn. do skupienia w swym port- w ł o d z k J c h k o ł a c j , k u p ieck ich wiel-| Z przedsiębiorstw łódzkich zaintere-, 
felu większości akcji. W takim stanie, w r a z c n , e w / w o ł a ł a wiadomość o za- jsowane są największe przędzalnie wełny [drugą w Europie. Na wszystkich polach 
rzeczy zabezpieczenie praw mniejszości, • :„ ^ „ [ a t zobowiązań wekslo- czesankowej i bawełnianej do ogólnej su- działalności gospodarczej odbywa się 
dla wielu spółek akcyjnych oznacza zara j - %

 y

0

K

w s z c o h n i c t u z n a n c flwie m y r a!edwie 150 tysięcy dolarów. | wyścig pracy z Ameryką, wytwórczość 
zem zabezpieczenie interesu gru» kapi- 0

,

k r e i ^ n e f i ^ y r u m u ń s k i e T Sp. Akc. Stosunkowo tak nieznaczna suma wie .prowadzona metodami najbardziej- spót-
tału rodrimego. l,PostavuVł (fabryka vrvrobów wełnią- rzytelności łódzkiego przemysłu jest wy- ! czesnemi, wykazująca dodatnie lmponu-

Na tle powyższych uwag zestawiani} nych) w Bukareszcie i „E. L. Bogorow" nikiem daleko idącej ostrożności, stoso-;jące rezultaty, 
poniżej te postanowler/a o ochronie j (hurtownia wyrobów włókienniczych) wjwanej odf roku już przez nasz przemysł 

Zawieszenie wypłat 
przez dwe firmy rumuńskie: sp. akc. 

i WE. L. Botorów". 
PostavulM 

wersalskiego 
18 proc. terenów zbożowych, a tylko 7 
proc. ludności, zdołały jednak zmniejszyć 
import zboża. Produkcja żelaza od r. 
1900 wzrosła 200 razy, długość dróg ko­
munikacyjnych 55 razy. Produkcja alu­
minium od r. 1913 wzrosła o 3000 proc 
Wzrosła również olbrzymio produkcja 
sztucznego jedwabiu, cementu, azotu, sta 
li, samochodów nie mówiąc już o tem, ż» 
w światowym przemyśle elektrotechmcz 
nym Niemcy zdobyły prymat stanowczy. 

Flota handlowa Niemiec jest dziś 

praw mniejszości jakie zn; biliśmy na ca 
tym obszarze świeżo promuglowanego 
polskiego praw a akcyjnego, które uzys-

Galacn. 
Firma „Postayul", jak to donosiliśmy 

w swoim czasie, objęta została w 19?4 r. 
dniem 1 stycznia 1929 m. in. przez pięciu byłych łódzkich fa 

Sm *^ ibrykantów, z których pp. Józef Liker-
man, Henryk Kaleman i H. Kott pozo­
stają akqonarjuszami przedsiębiorstwa 
do tej chwili. , 

Generalnym dyrektorem firmy jest 
znany na tutejszym rynku jeszcze z lat 

1. Sprawa aportów. Ustawodawstwo 
szczególną troską otacza kwestję apor­
tów rzeczowych. Wiadomo, ie w te] dzle 

utworzenia spółki, a następnie sprzedaż m _ p ^ g ^ ^ . . 
za nadmiernie wysoką cenę objektów rzo i p " a 8 y w a t e j 2 5 0 „a j . lej 

w stosunkach z powyższą rumuńską fir-1 C^? 0 * " tych wszystkich konkret. 
m ą

 r ^ jnyoh faktów życia gospodarczego i cech 
Pasywa firmY ,.E. L. Bogorow" wy - . p s T c Ł i H ni*mi*ck\eh. prelegent opisuje 

noszą 180 milj. lej (t. j . przeszło jeden opty^tyczne nastroi, gospodarcze, kto miasto tyJięcy1
 d U ó w T W sprawie i Z ^ ^ ^ J ' 9 " ^ 

~- I J \ ~ J I 11. — — Ł' — - _ r * >• J - < . W < V U 1 M 
cznwrch. Dlafeito leż nnlskie m . w n a k - ' . 1 a o J w a *«i wynoszą muj. IBJ i wzcjlędu na wystawienie przez me f. zw. \ działalności gospodarczej momentami ko 
c W - « > d ^ n i T j a k i mne^zawiera sze- Cpnewjo półtora majona do arów) przy!weksli ^zecznoJcio-^ch na zlecenie fir- { ektywizmu będzie cechą istotną, coraa 

- stosunkowo minimalnych aktywach. my ,J?ostavul wzgl E. T Bogorow. 

tej łódzki przemysł i handel nie jest zu­
pełnie zainteresowany. 

Sp. Akc. fJ?ostavul'' uzyskała nadzór 
sądowy na przeciąg pół roku, natomiast 
postępowanie sądowe w stosunku do fir­
my Bogorow jest jeszcze w toku. 

Powyższe zawieszenie wypłat posta 

przechodzi do syntezy. 
Synteza prelegenta wyraża się w 

tem, że właśnie Niemcy są tym naro­
dem którego psychika, którego umiejęt­
ności i talenty predystynują go do ode­
grania czołowej roli w nadchodzącym o« 
kresie gospodarczym, w okresie zracjo« 

wiły szereg innych rumuńskich firm w j nalizowanego i w pewnej mierze nieliba 
nader przykrą sytuację płatniczą, a to zt» ralnego kapitalizmu w którym nasilenie 

reg przepisów ochronnych, polegających 
głównie na tem, że specjalne sprawozda­
nie założycieli o wkładach niepienięż­
nych zoatąje obowiązkowo poddane 
sprawdzeniu, mianowanych przez sąd, 
rewidentów tak co do prawdziwości jak 
1 dokładności Otóż niezależnie od tego 
fart. 22) sa żądanie osób przedstawiają 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ piec 19.35, październik 19,06, grudzień 1850. n 

z dnia 4-go kwietnia 1928 r. notowania środkowe: styczeń 18.83, marzec i 

bardziej juz dziś zresztą, występującą. 
Prelegent rzuca hasło: „uczmy się od 

Niemców i zastosowujmy u siebie te ich 
metody, które się nadają do lokalnych 
polskich warunków". 

Optymizm był - zasadniczą nutą tego 
134.45, 

GOTÓWKA: Dolary 850, CZEKI: Belgja 18.85, maj 19.37, Wpleć 19.26, październik 19, gru- interesuiacerfo wykładu, czv Jednak nnt* 
45, Holandia 359.34. Londyn 4352 i jedna dzień 18.85. Zamknięcie: styczeń 16.72. łuty J ^ t « l ! t « h L n v crv »ll T,„lt» £7 

18.71, marzec 18.71. kwiecień 19.25, maj 19 28 Z m * C n ] M \ *\ Jil?7 , a k t U a I " , e i 
i czerwiec 19.22, lipiec 19.16, sierpień 19.07. wrze- c z ą c e gospodarkę niemiecką problema-

mizm ten jest słuszny, czy aktualne drę-
18.71, marzec 18.71. kwiecień 19.25, maj 19.28, 
czerwiec 19.22. lipiec 19.16, sierpień 19.07, wrze- . • renaracie wojenne, passywność bi-
^ ' ń

, 8 , ^ P a ź d r f C m l k 1 8 5 i m ^ ' l U n s u handlowego, olbrzymi import kapi 
I Alelsainrla. 3 kwietnia. Bawetna egipska.1 tałów nie stanowią tego obiektywno - e . 

rarzez wybraną ad hoe komisję trzech; w ' , , ł C _ v _ . C T . W N J Zamknięcie: Sakellnrfdis: styczeń 41.15, maj konomicznego podłoża, na którem siusz-t^fT^J^M « • nrawo nczestn-zyć feden PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE, , 1 5 „ s t o d 4 , M Ashmounl: n v m 8 j c wydać może raczej pesymizm 
tej komisji ma prawo Dolarówka 75. 75.25, 74.50, Pożyczka kole o- • ^ d c A

v

2 y 5 5 % c z e r w i c c 2 7.75. październik 27.82. gT-SJ. niż optymizm Curtiusa i Hir-
przedstawiciel.wybrany przez osoby, zą ^ m ^ m p ^ y ^ a konwersyjna > ' kwietnia. Bawełna egipska. Schacbta niz ^pi.mizm V dające zbadania. Jeżeli potem okaże się 6 7 i 5 . p r o c . pożyczka konwersyjna kolejowa 61.=0 , S K ™ 

eych dziesiątą część kapitału wpłacone* a- ^V J o r k 8 9 0 , Paryż.,?511, P r a w 

to ifotówka wirtno hvć T a r r A ^ Z n * « 2 6 4 1 1 Szwajcaria 171.80, Wiedeń 12540, ^ ! lT5?.]T^r.lL^i - i P ^ i": W ^ c h y 47.13 i trzy czwarte, Kopenhaga 239.10 
wne zbadanie sprawozdania założycieli Marka niem. 213.20 

^Ź^&^^T01* Ź l 0 8 Ó W S P r ^ ° ' » s t ^ B-ku Gospodarstwa Kra-
zdanie me jest zgodne ze sprawozdaniem jowego 94, 8-proc listy zastawne B-ku Rolnego 
rewidentów, należy przed przystąpię- 94, 8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 83. 4 i nól 
niem do wyboru władz spółki powziąć T"1 0 0 , ł s t v zastawne ziemskie zł. 55.25 55, 8-proc. 
(prostą większością głosów nicuprzywile (!s ły z a s t a w n e m. Warszawy zł. 78, 78.25, 8-pr. 
jowanych) uchwałę* co do tego, wy spół - ' I , s t y s a s t M m c ra" L o d z i 7 a 2 5 -

AKCJE. 
Bank Handlowy 123, Bank Polski 

ka ma dojść do skutku. 
2. Zwołanie walnego zgromadzenia i 

wnioski. Ustawa przewiduje szereg wy­
padków spływania ^ O M ^ F - ^ ' Rudzki 54 25. Starachowice 64. 63.75 Zawierci 
dzy inneml (art 54) prawo domagania się ^ 3 I B o T k o w ś k i 19.25, tlnbcrbuscli 178. 
ewołania nadzwyczajnego walnego zgro­
madzenia służy akcjonariuszom 

Loco 20.84: styczeń 20:44, marzec'"2039TK"mai sche? Czy nastroje optymistyczne w Nie 
20.36, lipiec 1952. październik 2059. listopad mczech me są w wielkiej mierze wytwo 
20.54. | r c m zainteresowanych wielkich koncer-

Ll.erpool, 3 kwietnia. Bawełna amerykan- « w j organizadi, które dysponują tam ^l&^t^^A tak potężnym aparatem urabiania opinji 
czerwiec 10.35, lipiec 10.30, sierpień 10.23, wrze-,publiczne) fl _ 
sień 10.15, październik 10.07, listopad 10.01, gru-| Odczyt dra Berkowicza stał na pozio 

150,25, d z I c ń '0.01. 
150, 150.25, Bnmk Zacl>odni 31.50, 31, Bank Za 
robkowy 88. Spiess 162.50, Węgiel 93, 93.25. , 
'"pop 42, 42.25. Ostrowieckie 98, 98.75, 98.50,. "P"* 18.85. paździorn]k 18.55,. grudzień 18.57. 

Zawiercie 

Nowy Orlean, 3 kwietnia. Bawełna amery­
kańska. Zamknięcie:, styczeń 18 97, maj 19.06. 

repre­
zentującym l/io część kapitału akcyjne­
go. Zaznaczyć musimy, że statut może to 
prawo przyznać mniejszej ilości akcjo-
larjuszów. Żądanie powinno być pisem 

V 

Dola r w Ł o d z i . 

mie wysokim i wykazał dużą erudycję 
ekonomiczną prelegenta, trzeba zaś do­
dać, że między innemi szczególnie atrak 
cyjne były te momenty, gdy prelegent mó 
wił o niemieckich organizacjach gospo­
darczych i gdy w sali Stowarzyszenia 
kupców m. Łodzi rozlegały się akcenty, 

W dniu wczorajszym kurs dolara przy świadczące o zrozumieniu nietylko 
wybitnie spokojnej tendencji wynosił w spraw handlu, ale i o wnikliwym wejrze-
obrotach prywatnych 8.89 w płaceniu i niu w problematy przemysłowe. 

I j . k . 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 3 kwietnia. Bawełna amerykan-! 

ska: Otwarcie: styczeń 18.87—S9, marzec 18.86. 
maj 19.50—51, lipiec 19.36—37, paździeriwk 19.06 
—08, grudzień 18 90—92. I notowania środko-

n« ze wskazaniem wniosków i zgłoszone wc: styczeń 18.88, marzec 18.87, maj 19.46, ii- 8«90 w żądaniu. Obroty małe. 
aa 14 dni przed terminem zgromadzenia! m 
oartzo trudna kwest ja — co się ma stać ' — — - — — — — . 
eżeli zarząd nie spełni żądania — w li, została szczęśliwie w ten sposób roz- na wypadek odmowy ze strony zarżą-! część kapitału reprezentacyjnego na wal 

du. lnem zgromadzeniu, mogą domagać się 
I 3. Kontrola udziału w zgromadzę- (sprawdzenia listy obecności przez wybra 

.rzepkie art. 55. Otóż jeżeli w ciągu dni ^ 
14 od otrzymania wezwania, zarząd me czy sąd rejestrowy, 
wykona I O , sąd rejestrowy może (nie 

musi jednak, co jest zdaje się błędem) u- Ząz t a k i e u m l e S zczenia Listę obecności należy « P « ^ * J ^ o 
Mniejszość l/lo akcjonarjuszów możo niach. Specjalne przepisy postanawiają na ad Loc komisję trzech, a wnioskodaw 

żądać tym samym trybem, co zwoła- o konlroli udziału" w zgromadzeniach, cy mają prawo wyboru jednego członka 
komisji (art. 63). 

fd. c. n.) 
Dr. A. Z. 
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Zagadkowa Śmierć malarza. 
Zona i córka pod zarzutem zamordowania męża 

i ojca. 
Z Warszawy donoszą: 
Żywe poruszenie wśród mieszkańców 

Żyrardowa wywołała wia .'lotność o ta­
jemniczym zgonie 54-letnieuo małarza 
Grzegorza Damarad zkiego. 

Rodzina L^omaradiztóch, składająca się 
t ptbcoiorga osób, zajmowała jednopoko­
jowe miesz/kahko przy ul. : Familijnej nr. 

. Grzegorz Domaradzki, awanturnik i 
pijak, teroryzowaJ swą żons Walentynę 
i d"/aeoi. 

Sąsiedzi byB często świadkami gwał­
townych scen, połączonych z biciem dzie 
c i rfuczeniern naczyń i demolowaniem 
mieszkania. 

MaJarz przepijał cały zarobek, topiiąc 
V wódce szczęście rodzimie. 

Trwało to tak juz ddi kilku lat. 
Życie Domaradzikiej i dzieci skradało 

sie z ciągłych udręczeń. 
Biedna kobieta odgrażała sie często. 
— J a go kiedy zabije... 
Wczoraj w rodzinie Domaradzkich ro­

zegrał sie tajemniczy dramat 

Malarz wróci ł do domu kompletnie 
pijany. Znów z za drzwi skromnego 
mieszkania dochddizflły dzikie wrzaski i 
płacz kobóety. 

Patiem wszystko ucichło. 
Rano Domaradzka zapłakana oznaj­

miła sąsiadom, ze mąż jej zmarł w nocy. 
0 zgonie Domaradzkiego zawiadomio 

no policję. Przybyły dla napisania aktu 
zejścia posterunkowy zauważył na skro­
ni zmarłego ranę, a da ło całe pokryte 
SBneimii plamami. 

Fakt ten wydał mu się podejrzany. 
Podjęto śledztwo, którem kieruje oso­

biście komendant policji żyradowsikiej, 
komisarz Perkowski. 

Nie ulega wątpliwości, że Domaradz­
kiego otruto, a następnie dobito uderze­
niem siekiery w skroń. 

Z polecenia sędziego śledczego aresz­
towano żonę i córkę zmarłego: 47-Iertnią 
Walentynę i 25-letnią Janinę Domaradz­
kie. 

Jutro dokonana będzie sekcia zwłok 
zmarłego w zagadkowy sposób mala­
rza. 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa JA 33 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene-
ycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarców, 
pizyjmuje od 9—11 
rano I od 5—8 pp 

DoKtór 

Klinger 
Choroby wenę . 
ryczne, skOrne 

« włosów 
leczenie lampą 

kwarc. 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
God lny przyięć: 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wniedzeie i świc. 

od 10 — U 

Czystość 
idealna ~ 
osii 

(ufcame 
KOBIETY były dawniej niewolnicami wadli­

wego i wprost szkodliwego systemu prania, 
który polegał na mozolnem własnorccznem tarciu 
bielizny. 
Wieczne mydlenie i tarcie bielizny, było pod 
każdym względem szkodliwem w skutkach. 
Zdrowie osoby piorącej załamywało się przed­
wcześnie, a bielizna prędko się darła. 
Nareszcie nastąpił postęp i wyzwolenie w tej 
dziedzinie. 
Nowy rodzaj mydła pierwszorzędnej jakości stoi 
na wysokości zadania: spełnia pracę rąk ludzkich 
i to o wiele skuteczniej, bo doprowadza bieliznę 
do idealnej czystości, nie niszcząc jej. 

Rineo jest mydłem, które w 
mgnieniu oka rozpuszcza się 
w wodzie gorącej. Bielizna 
wspaniale się pierze, moknąc w 
tym niebywale aktywnym roz­
tworze, brud doszczętnie ustę­
puje bez mozolnego tarcia; 
Pozostaje jedynie praca grun­
townego spłukiwania bielizny. 

Rinso sprzedaje się w zielonych 
paczkach, nigdy na wage. 

XT T TpOM Do &rmj " Sunliił " SpńlH Akcjrjnd. Skrzynki vJ * W IN. partom «70. Poeiu Głównt. Win «WŁ— Uprunn o bezpUtnr prwluu. mi próbnego pakietu Hinto, «yiUicî ict*o n» próbn* pr»ro». 
IMIĘ I LUTZWISKO ?ML'""?W" ,RF** ,^M>".I"'J ' " ' 
ADRES . . . . . 
I.R.I4 (UPMA «E OWYRUW PIUNU.) 

R. S. Hudson Ltd., Angl ja 
ILF.I4—3 

Choroby skórne . 
i weneryczne 

'rzyimuje od 9—11 
i 5—7 

Lekan - centjsta 

t 
••rzyjmoie w lecz-
ilcy pizy tiL Piotr 

kowskiej 294 
odziennie od godz 

2—7 wiecz. 

Lekarz-dentysta 
JAKÓB 

Al. Kościuszki 22 
(Piotrkowska 79 
1 brama) tel. 64-24 

ZOFJA 

z WARSZAWY 
przyimuje: 

KII.Asklego 1i3-
Nawrot 41, telefon 

Nr. 48-27) 
od £ 10— IV, i od 

4—7 wiecz. 
Rerekcle. Replan -
'acje. Leczenie dzią 
~et i zębów i t.p 

Winda czynna. 

Dom Towarowy 
Konstanty 

RarolaK i Sh? 
Warszawa, Grzy­

bowska 31 poleca 
z pierwszorzędnych 
materiałów Ubiory 
wojskowe, cywilne, 

damskie okrycia 
oraz wszelką kon­
fekcję, męską i dam 

Życzącym na do­
godne spłaty. 

Lokale 
fabryczne 
w centrem miasta 
od zaraz do wydzie 
rzewienia, Wiado­
mość: Tel. 61-60. 

WÛiNA i l̂ iĈ EilY 
p e i s a t . o * e 

w nailepszych gatunkach i cenach przystępnych poleca długoletnia wytwórnia 

F. W I Ś L I C K I E J Piotrkowska 10 w ^ 
H U R T . D E T A L . 

Dnia 27.11! 

I! 
rasy wilczej lat 10 
t żelazną obrożą, 
za zwrotem kosztów 
proszę odesłać do 
właściciela: Koper­
nika 55. tel. 61-60. 

Zameldowałem 
w policji. 

1928 

H. Stoli a Co 
R e u t l i n g e n , W u r t t b g . 

IIOiMlOliMEwi.iobarwnc 
maszyny Jaquard'a do wyrobów dzianych na 2 , 3, 4 i 6 ko­
lorów przy zużyciu minimalnej ilości kart Jaąuardowych. 

Oryginalne maszyny lewoskrętne. 
Maszyny wielobarwne Jaquard'a najnowszych ulepszeń, jak 

również zwykłe maszyny do wyrobów dzianych ręczne i mo­
torowe. 

Wszelkie szerokości stale na składzie. 
Oo godne warunki. 

"SraS* Leon Friedmann i S-Ka 
Ledf , 6-go Sleronla 3. Telefon 6 -00 . 

Bank Dyskontowy 
Warszawski 

zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Wal­
nego Zgromadzenia Akcjonarjuszów wy­
płata dywidendy za rok 1 9 2 7 w stosunku 
1 0 proc, t. j . Złotych 1 0 , — od każdej ak­
cji, uskutecznia się za złożeniem kuponu 
Nr. 2 w K^sie Banku w Warszawie oraa 
w Oddziałach: w Łodzi, we Lwowie i 
Drohobyczu, 

Składy Towarowe „Warranf" 
Spółka Akcyjna 

Łódź, Piotrkowska 56, 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów Spółki, że zgodnie z uchwałą 
Ogólnego Zebrania, odbytego w dniu 2 6 marca r. b., wypłaca 
dywidendę za rok 1927 w wysokości Zł. 2 . 2 5 od akcji. 

aooaaacriuuaciDaart. i »,H H J J L 

^JO>YNY SHCiłAŁNYfcJD «I63.E«YSTUJĄCY) ZAKŁAD 

KOTKU icawracco 
etSS&AUNY 

U Y P I C M O Ż N A 
NA MIEJSCU. 
DOSTAWA D O D O W 

^lAŻA. D A N I I 

KRYNICA 
Pensjonat T. RUBJNSZTAINOWEf 

W i l l a D o r a . 
Zostaje otwarty 5 maja. 

Zamówienia do 30 kwietnia przyjmuję w Łodzi, ul . Za-
wadzka Nr. 6 od 2 do 4 p. p. i od fjodz. 7 wiecz., a od 1 
maja w Krynicy, willa Dora.. Robiasztajnowa. 

I 

Atelier-damshie 

l i Leski Oli i t i - la 
znajduje się obecnie 

PiotrKowska 200. 
Telefon 9 - 2 9 . 

! 
znająca korespon­
dencie polską 1 nie 
miecką oraz piszą­

ca na znaszani* 
%\ aoszuKiwana. 

Oferty sub. .Riko". 

I 
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WINA najprzedniejszych 
firm zagranicznych 
oraz własnej rozlewni 

1928 M96 

M. GAGANASZWILI 
|9 SKład win, wódeK i deliKatesów I f f 
" Konstantynowska 12, tel. 38-31. 

Najlepszy filcowy kapelusz 

stanowią wytworne przy­
branie stołu wielkanocnego 

Tanio, bo w pcdwćrzu! 
Na nadchodzące świata polecamy gotowe 

P A L T A ^MĘIKIE, 

U B R A N I A m 
najnowsze fasony, pierwszorzędne wykończenie. 

i , , , Za gotówkę l na raty. 35»» 
Polska Samopomoc Włókiennicza 
Łódź, Piotrkowska 79 

(w podwórzu) t e l . 6 4 " 7 O . 

Pierwsze ŁódzKie Stowarzyszenie 

Doskonała czeko lada 
i wspaniałe cukry 

stanowią clou przyjęć wiel­
kanocnych. 

Kupców Detalistów 
Województwa Łódzkiego 

podaje do pnbi.cznei wiadomości. •* Kkal Stowarzyszeni 

został przeniesiony 
na ul Piotrkowska 69 

7 

poleca 

poprzeczna ollcyna, Ne piętro, telefon 28-03. 

Na święta Wielkanocne!!! 
' w wielkim wyborze, również samochody, rowery, 
— drezyny, mebelki dziecinne, wózki dli lalek, — 

mnóstwo gier towarzyskich poleca 
p o c e n a c h n a j n i ż s z y c h n 

UWAGA i KLINIKA LALEK NA MIEJSCU. 3 4 Na ru tow icza 3 4 

Olbrzymi wybór figur cze­
koladowych, czeko adek, 
cukrów, torcików pralinek 

i t d. 

Motorki do Rowerów Mll& 

ROWERY 
MOTOCYKLE 

Wie lk i wybór! Ceny niskie 
Skład fabryczny samochodów .Tatra*. 

KAROL K O S T E R i SYNOWIE 
Łódź , P i o t r k o w s k a 166. Tel. 7 -22 . 

Każda oszczędna i dbają­
ca o swych najbliższych 

oraz gości 

gosposia 
dokonywuje świątecznych 
zakupów czekolady ł cu­

krów tylko u 

ava«nav!K3auHaKBiaBBBH 
Na podarunki wielkanocne nadają się. 

oprócz kwiatów i słodyczy, również rze­
czy trwałe, a przedewszystkiera wieczne 
pióra najnowszych konstrukcji świato­
wych marek. Wieczne pióro będzie przy­
jęte z radością, gdyż jest to podarunek 
na całe życie i w każdej chwili przypo­
mina o darującym. 

Zakupujcie więc wieczne pióra naj­
znakomitszych marek po cenach konku­
rencyjnych tylko w składzie artykułów 
piśmiennych 

A. I. OSTROWSKI 
Łódź, PiotrKowsKa 55. 

• 

i 

Magistrat m. Łodzi 
poszuKuje LOKALU 
w centrum miasta przy linji tramwajowej 
lub w pobliżu tejże, składającego się z 
4-ch dużych i widnych ubikacyj. 

Pomieszczenia te winny znajdować 
się na parterze względnie I piętrze. 

Oferty należy składać w Wydziale 
Gospodarczym, Plac Wolności 14; pokój 
Nr. 34, w godzinach między 9 — 12 do 
dnia 14 kwietnia r. b. 

Poszukuje się 
w śródmieściu lokalu fabrycznego wiel­
kości od 10 do 15 okien. 

Oferty do „Republiki" sub: Lokal fa­
bryczny. 

I p o k o i x kuchn ią 
z wszetkiemi wygodami w śródmieścia 
na 3-ciem piętrze (Narutowicza, obok 
Sądu) ZAMIENIĘ NA 
mieszkanie 3—4 pokojowe w centrunr 
na I-em piętrze. Oferty sub „Narutowi. 

do admin. „Republiki". cza 

WYCIENCZENIE-BLEDNICE 
uecj 

HEME 
prze Kor 

MAGISTRA 1 3 2 

IB 
O R Y G I N A L N Y 1 

I G E N 

V L K O z F I R M Ą 

' . K I L A W Ę 

M O N T E R 
warsztatowy, specjalista przy wszelkich 
motorach elektrycznych znajdzie stałą 

posadę. 

1" 
KRYNICA PENSJONAT 

otwarcie 1-go maja w nowoodremonto-
wanej willi. Przez maj 1 wrzesień cen* 
10 zł. od osoby. 

Kuchnia pierwszorzędna domowa, na 
żądanie dietetyczna. Może być z pościelą. 

Zgłoszenia: Halpern, Kilińskiego 61, 
tel. 11-64, lub na miejscu Willa Katarzy­
na F. Wygodska. 

Tańców Nowoczesnych 
udziela w prywatnym mieszkaiu 

— Gdańska ttt t e le fon 6 6 - 9 3 — 
dypl. naucz. H e n r y k H e n r y k o w s k r 
w asystencji wybitnego mistrza zagranicz-
— ::— nego p. Bruno Matha . —:: — 

Lekcje w {ropach i y«Mya«M> 

t 
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P R Z Y M U S O W E L I C Y T A C J E . 
Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 18 kwietnit 

1928 roku między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej 
wymienionych osób za niewpłacone podatki: 

i. 
2. 

z. 
4. 
5. 
6. 

7. 
8. 
9. 

10. 
U. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 
17. 
18. 
19. 
20. 

St. 
22. 

2 3 . 
25. 
26, 
27. 
28. 

29. 
30. 
31. 
32. 
33. 
34. 
35. 
36. 
37. 
38. 

39, 
40. 
41. 
42. 

43. 

44. 

179. 
180. 
181. 
182. 
183. 
184. 
185. 
186. 
187. 
188. 
189. 
190. 
191. 
192. 
193. 
194. 
195. 
196. 

197. 
198. 
m. 
200. 
201. 
202. 
203. 
204. 
205. 
206. 
207. 
208. 
209. 
210. 

Bendet M. SS-wie, Konstantynowska 54, 
biurko. 
Blacliman-Wolbersowa, Brzezińska nr. 35, 
meble, maszyna do szycia. 
Błocisz St., Brzezińska 24. meble. 
Blachraan R, Brzezińska 35. meble, ma­
szyna do szycia. 
Blachman R. Sukc.. Brzezińska 35, meble. 
Bułka Sz., Nowomiejska 21, 50 pudelek ko­
ronek. 
Buhle O., Aleksandrowska 41. 
Brauer J. D, Solna 10, maszyna do szycia. 
Brauner M., Stary Rynek 5. meble. 
Bocian S., Stary Rynek 13, szafa. 
Czachowski J , Plac Wolności 2, szafa, 
Draszke St., Ńowo-Dworska 49, szala. 
BngeJ L, Aleksandrowska 75, kredens. 
Erlich Berek, Konstantynowska 13, leżanka 
Faktor M , Stary Rynek 3, szafy. 
Frydrych H., Cmentarna 1. meble. 
Gruber W. A- Pomorska 56, szafa. 
Grinbaum M» Jerozolimska 4, meble. 
Grynbaum Sz., Jerozolimska 4. szafa, stół. 
Guteiao Sz., Karwińska 6, meble, waga, 
maszyna do szycia, kołdra. 
Gociał J. B., Zgierska 28, szafy. 
GrOnsztain 1 S-ka, Matejki 4, maszyny do 
pisania, biurko, szafa. 
Gerszonowlcz M., Stary Rynek 1, meble. 
Harcberg Z, Kielma 13, meble. 
Januszewicz Z., Brzezińska 47, meble. 
Kornacki St., Brzezińska 110, kredens, stół. 
Kobylański A., Marysińska nr. 42, kanapa, 
szafa. 
Kramer K., Zgierska 21, biurko, szala. 
Kuczyńska D. G. Nowomiejska 2, meble. 
Kraiuskopf Sz, Pomorska 44, szafy. 
Kowalski J„ Franciszkańska 29, meble. 
Krysiak J., Droga-Rzgowska 10, szafa. 
Kemm M., Nowomiejska 2, meble. 
Krygier M, Zachodnia 65, pianino. 
Krygier E., Bazarna 7, tremo. 
Kifsztajn M., Plac Wolności 7, meble. 
Lipiński Drewnowska 54, worek mąki 
pszennej. 
Lewinsztajn M, Wolborska 32, meble. 
Lipski M. S., Zachodnia 23, kredens. 
Lleberman M, Zachodnia 21, zegar. 
Lubochlńskl A, Wolborska 28, pomocnik 
kredensu, 
Lobersztajn Ch., Franciszkańska 30. mąka, 
ocet, gilzy, waga. 
Lewenson Sz, Nowpmiejska 10, skóra. 

45. Lłberman N, Nowomiejska 10, 2 sztuki to- 90. 
waru. 

46. Landberg i Nckricz, Konstantynowska 1, 91. 
koszule męskie dzienne. 92. 

47. Lajzerowicz M., Stary Rynek 5, meble. 94. 
48. Lenkowski l . Stary Rynek 3, lustro, stół. 95. 
49. Lewin E., Stary Rynek 3/4, meble. 96. 
50. Michałowicz R, KłeJma 30, urządzenie 

sklepowe, wagi. 97. 
51. Mydlarz 1, Franciszkańska 20, meble. 98. 
52. Mydlarz J , Franoiszkańska 20, meble. 99. 
53. Munser A, Aleksandrowska 77, meble. 100. 
54. Milecz Z, Konstantynowska 7. 101. 
55. Nowak Piotr, Dworska 39, meble. 102. 
57. Nering J., Brzezińska 10, meble. 
58. Pasiewicz R., Drewnowska 15, urządzenie 103. 

stolarni. 104 
60. Prochownik J , Zgierska 5, szafy, tremo. 105. 
61. Pałaszewski St., Szkolna 33, meble. 106. 
62. Pinczewskl I , Wschodnia 16, maszyna do 

szycia, meble. 107. 
63. Pieczątka E., Wschodnia 18. meble. 108. 
65. Retelewski P, Franciszkańska 58, meble. 109. 
66. Raczyńska, Młynarska .41, meWe. 110. 
67. Rydel Pinkus. Zachodnia 72, zegar. Ul-
68. Rakowski B.. Pomorska 6, meble, maszyna »«. 

do szycia. "3 . 
69. RuWnowJcz M., Bałucki Synek 4. meble. 114. 
70. Rubinsztajn Z, Brzezińska 23, maszyna do 115. 

szycia, 
71. Rubinsztajn Z, Brzezińska 23, maszyna do "6 . 

szycia. 
72. SzreteT L., Zawadzka 30. palto. H'-
73. Szwarcbard D., Konstantynowska 42, zegar. 118. 
74. Szulc W., Małopolska 2, meble. 119. 
75. Smoliński Ch.. Drewnowska 11, szafa. 
76 Szarfharc A.. Zachodnia 41, meble. 120. 
77. Sztajer B.. Zachodnia 52. meble. 131. 
78 Szmaragd Sz0 Wolborska 37. kredens. 122. 
79. Szajnwald D.. Zgierska 12. kredens. 1 2 3 -
80. Trae<*etereger I , Franciszkańska nr. 41, ^24. 

meble. 
81. Tyberrg N., Stary Rynek 10. 125. 
82. Ulinower M, Stary Rynek 2, meble, waga 126. 
83. Wolrauch A, Zgierska 47. 2 mtr. desek. 
84. Wandachowicz F., Kielma 2I-b. meble. 127. 
85. Wejnsteln J.. Cereeklego 13. meble, waga. 128. 
86. Wegner A., Pomorska 185, flower, gramo- 129. 

fon. 130. 
87. WrzońsM Zachodnia 17, zegar. 131. 
88. Wesołowski A, ^iwna 25, meble. 132. 
89. Wajsberg T., Rybna 17. maszyna do szy­

cia, meble. 133. 

Zarzewskl I , Pomorska 3, otomana, kre­
dens. 
Żytnickl J, Jakuba 16, 5 par walc. 
Zylberszac S, Młynarska 14, meble. 
Buchcar F., PI. Wolności 6, tremo. 
Birencwajg J, Gdańska 10, meble. 
Baum M, Nowomiejska 24, kasa ognłc-
trwata, zegar. 
Beserman M., Nowomiejska 22, meble. 
Butersznyt H., Bazarna 6, heblarka. 
Bajzer H., Brzezińska 55, 150 szt. desek. 
Binstok Sz., Brzezińska 51, meble. 
Bajzer H., Brzezińska 55, 5 mtr. desek. 
Chrzanowski P, PI. Wolności 7, maszyna 
do papieru. 
Cahn I lzbickl, Północna 8, 150 mtr. towaru. 
Cytron H., Nowomiejska 4, 60 szt koszul. 
Chabański H, Aleksandrowska 134, meble. 
Szlaloszewskl D., Nowomiejska 29, wyroby 
żelazne. 
Ekerman E., Brzezińska 16, meble. 
Ferster J , Wschodnia 74, meble. 
Fangrad J- Brzezińska 45, meble. 
Fajwlowicz A, Gdańska 11, meble. 
Gros M., Nowomiejska 9, meWe. 
Goldberg B.. PI. Wolności 10, pianino. 
Goldman A, Nowomiejska 22, meble. 
Gross M.. Nowomiejska 9, 200 szt. talerzy. 
Gefner J., Nowomiejska 5, 30 szt. swe­
trów. 
Goldberg G., Nowomiejska 2, 50 szt. bie­
lizny. 
Gruszyński W , Młynarska 30, meble. 
Gartman J., Brzezińska 59, meble. 
Frydlender Sz, Aleksandrowska 111, 20 
szt. towaru. 
Granck L., Aleksandrowska 2/4. meble. 
Sojszpigeł J , Brzezińska 2, meble. 
Jeleń A., Północna110, meble. 
Joab L, Nowomiejska 5, obuwie. 
Jóżwiak W , Brzezińska 48, 40 szt. bot. 
wódki. 
Kuszmirak T., Północna 10, meble. 
Kirsztajn H, PI. Wolności 7, 15 szt. garni­
turów. 
Krumholc B, PI. Kościelny 4, kredens. 
Kutas S., PI. Kościelny 4, meble. 
Kac D., Nowomiejska 30, meble. 
Krakowski Z, Nowomiejska 8, meble. 
Kadysz J , Nowomiejska 26, przędza. 
Kadysz Ch., Nowomiejska 6, dodatki szew-
ckle. 
Kaliski S, Nowomiejska 4, meble. 

134. KacprowJcz A, Dolna 3, 200 kg. mąki 
135. Kuperberg W., Brzelńska 2, szproty, he» 

bata. 
136. Kaczmarowsfci B, Sierakowskiego nr. 21 

meble. 
137. Lewin D., Nowomiejska 21, 2 szt. płótna. 
138. Lcslau M., Nowomiejska 6, meble, gramo 

fon, waga. 
139. Landau M., Nowomiejska 5, 4 garnitur? 

męskie. 
140. Lewkowicz' D., Pranclszkańska 2/4. szafa 
141. MłJsjrtaja Ch, Północna 14. meble. 
142. Minkinow Ch, Magistracka 20, 2 szafy. 
143. Mendelson M, Piotrkowska 17, szafa. 
144. Majtlis I , Nowomiejska 27, meble. 
145. Mackieło P, Konstantynowska 86, meble 
146. Milczarek St, Brzezińska 88, meble. 
147. Minister J , Brzezińska 32/34. meble. 
148. Moszkowicz A, Brzezińska 18, meble. 
149. Mostowicz H, Brzezińska 5, massyna dk 

szycia. 
150. Neufeld D, Północna 13, 2 szt. towarm. 
151. Nowik Kiwa, Piotrkowska 17, szafa, gra 

mofon. 
152. Nasielski F, Piotrkowska 9, zegar. 
153. Nasielski J, Nowomiejska 21-a, mebla. 
154. Opoijon J , Nowomiejska 4, meble. 
155. Olszcr M, Brzezińska 4, szala. 
156. Ofcnbach J , Aleksandrowska 7, kredeot, 
157. Pinczewski, Wschodnia 16. mebled 
158. Pereł Ch, Nowomiejska 30. 40 libr papawL 
159. Placek J , Brzezińska 10, 3 zegary. 
160. Putersznyt M, Bazarna 6, kredens. >jk{ 
161. Rapaport J , Północna 12, szafa, 
162. Roztnaa J , Konstantynowska 33, mebla. 7 
163. Rozencwajg J , Brzezińska 4. meble. 
165. Rapaport A, AL Kościuszki 29, dywan. 
166. Segat W. i Król A, Nowomiejska nr. 26. 

10 walizek. 
167. Szajbę Cłu, Nowomiejska 15, meble. . 
168. Skoraslńskt I , Gdańska 11, meble. 
169. Tragarz M, Brzezińska 23. meble. IawŁL 
170. Ułański Fr, Brzezińska 40. meble. 
171. Wajnberg M, Wschodnia 43, meWe. 
172. Wiślicka F, Południowa 4. maszyna at 

szycia. 
173. Wajsennan Ch, PI. Wolności 3, szafa. 
174. Wolman A, Nowomiejska 3, meble. 
175. Wtaer M, Nowomiejska 10, materiały pli-

. mienne. 
176. Weksler H, Konstantyoowska 30, zegar. ' 
177. Zajf Ch, Franciszkańska 6, meble. 
176. Zyrberłng M, Brzezińska 88, meble. • 

W dniu 19 kwietnia r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu. 
Alber R, Żeromskiego 72, kredens. 
Ajzensztajn Z, Wólczańska 4, szafa. 
AJbuszyc M, Wschodnia 45, meble. 
Bergman O, Zawadzka 15, otomana. 
Bornsztajn N. 1 L, Gdańska 40, zegar. 
Bornsztajn M, Zielona 17, pianino. 
Burchardt B, Pomorska 129, meble. 
Bergman E, Lipowa 12, meble. 
Brzeziński A, Lipowa 20, meble, pianmo. 
Bornsztajn Z, Lipowa 31. meble. 
Brauner J , Al. Kośctuszkj 29, meble. 
Bielawski E, Cegielniana 63, meble. 
Berliński Ch, Wschodnia 2?, meWe. 
Bornsztajn L, Wscliodnia 57, meble. 
Birbaum I , Al. I Maja 9, meble. 
Busz l i . Piotrkowską 70, meble. 
Besser Ch, Piotrkowska 82, meble. 
Bacharjer S. i M, Narutowicza 38, meble, 
dywan. 
Cukier W , Gdańska 68, meble, samowar. 
Chocki M, Piotrkowska 14, szafy. 
Czudnowski A, Wschodnia 32, meble. 
DoreJ-yki, Matozak 1 Michałowicz, Naruto­
wicza 45, kredens. 
Działoszyński R, Pomorska 135, meble. 
Eisner A, Narutowicza 24, kredens. 
Edclst tajn R, Kilińskiego 25, meble. 
Edelman Ch, Pomorska 57. meble. 
Eizner D, Narutowicza 24, meble. 
Bpsztajn S, Wólczańska 37, meble. 
FJechnowicz I , Zawadzka 37, kredens. 
Epsztajn M., Piotrkowska 81, pianino. 
Epsztajn M, Piotrkowska 81, meble. 
Frysm.ui B, 6-go Sierpnia 32, moble. 

211. Fajtlowlcz l i . Zielona 28,'kredens. 
212. Fiszer D, Cegielniana 26. meble. j» 
213. Fuks I , Pomorska 11, meble. 
214. Goeppert K, Podlośna 3, 2 biurka. 
218. Gellbter S, H. i G, Gdańska 33, meble. 
219. Ginoberg R, Zielona 63, meble. 
220. Groskopf J , Traugutta 4, meble. 
221. Goldberg J , Gdańska 31, meble. 
222. Gross I , Zakatna 23, meble. 
224. Herling W , Nowomiejska 9, meble. 
225. Herszkowicz J , Sienkiewicza 9, otomana. 
226. lierszkopf B, Zawadzka 38, maszyna do 

szycia, szafa. 
227. Hendeles D, Piotrkowska S3, bielizna. 
228. Joskowiczowa G., Zachodnia 66, meble. 
229. Jelski M, Cegielniana 26, meble. 
231. Judkowicz 1, Piotrkowska 6, l szt bostonu. 
232. Jakubowicz A, Narutowicza 42, maszyna 

do szycia. 
233. Kryszek M. i B, N.-Cegiómiana 33, kredens 
234. Klrszenberg L, Zawadzka 34, zegar. 
235. Kantorowicz O, Al. I Maja 39, meble. 
236. Kozak M, Al. I Maja 54, maszyna do szy­

cia. 
237. Kacenelenson I , Cegielniana 28, meble. 
238. Koper P, Gdańska 42. meble. 
239. Kenig I , Wólczańska 43, kredens. 
240. Kałuszyner A, Zielona 48, meble. 
241. Kałuszyner A, Zielona 48, meble. 
242. Kuznlk W , Przejazd 16, maszyna. 
244. Lłberman B-cta. Południowa 2, meble. 
245. Łubka I , Kilińskiego 89, meble. 
246. Lenga H, Zakatna 30, meble. 
247. Łaczewskl Sz. Zawadzka Sz, ul. Zawadz­

ka 14, moble. 

248. Lewsztajn B, Zawadzka 37, zegar. 
249. LJchtenberg B, Piotrkowska 64, meble, ma­

szyna do pisania. 
250. Landau A, N.-Ccniclniana 48, szafa. 
251. Miniz Sz, Kilińskiego 33, zegar. 
252. Markusfeld W , Cegielniana 114, szala. 
254. Majster A, Gdańska 31-a, meble, pianino. 
255. Mączka Z, N.- Targowa 9, meble. 
256. Nachtlgal J„ Andrzeja 46, rnebic. 
257. Nower J , Andrzeja 39, pianino. 
258. Odolberg T , Lipowa 20, meble. 
259. Poznański M, Kilińskiego-50, pianino. 
260. Preis Sz, Zielona 5, maszyna do szycia. • 
262. Prywin T , Piotrkowska 78, biurko. 
263. Rappoport J , Południowa 44, 2 biurka. 
264. Rabinowicz D, Wschodnią 50, meble. 
265. Rokman D. i S, Wschodnia 55, obuwie. 
266. Rozes N, Piotrkowska 92, mebli. 
267. Schmidt O, Zamenhofa 17, kreaens. 
268. Szcps B, Traugutto 2, meble. 
269. Szeps W , Traugutta 2, meble. 
270. Segal W , Kilińskiego 46. 2 szafy. 
271. Stein L, Wschodnia 76, kredens. 
272. Schliefa SS-wJe, Andrzeja, róg Zakątucj, 

maszyna do pisania. 
273. Szyller E, Gdańska 66, 100 szt. fartuchów. 
274. Szydłowski M, Gdańska 38, meble, pianino. 
275. Sler M, Wólczańska 4, meble. 
276. Szmulewicz l i . Lipowa 57, meble. 
277. Sztajnborn N, Wólczańska 41. meble. 
278. Szalek Ch, Zawadzka 33, kredens. 
279. Szumacher L, Al. I. Maja 22, meble. 
280. Szenfcld A, Sienkiewicza 9, szafa. 

281. Sztcrnłeld !A,. Cegidtiiańa' 12. mebla, 
282. Szulman H, Wschodnia 27, meble. 
283. Sochaczcwski I , Kilińskiego 21, szafa. 
284. Sztajnhorn N, Wólczańska 41, meWe. 
285. Sztezyngier Z , Pomorska 44, meble. 
286. Trajstman S„ Al. I Maja 39, meble. 
288. Taube R., Karnienna 5, kasa ogniotrwała, 

szala. 
289. Tsakumakis A, Zachodnia 16, meble. 
290. Temenbaura J, - Al. Kościuszki 29. meble. 
291. Tenenbaum J , Al..Kościuszki 29, mebla, 

pianino. ' • 99 
292. Tarkowski A, Kilińskiego 89, meble.-. 
293." Tenenbaum J;, Al. Kościuszki 29, pianina 
294. Tasiemka M , Wólczańska 41, kredens. 
295. Tauman M, Piotrkowska-53, meble. 
296. Tepler M , Pomorska 20,.biurko. 
299. Wiślicki Ch, PiotnkpVska 83, mebla. 
300. Walfisz E, Narutowicza' 44, pianino. 
301. Wajnbergor* S,"Narutowicza 36, meble. 
302. Wadowski;. Ch\, Al: 1 <Maja 16, maszyna do 

szycia, żyrandol. 
303. Wróblewska, Kilińskiego 105, meble. 
304. Keksler Sz, Cegielniana 45, meble, czcpkŁ 
305. Walfisz E, Piramowicza 2, pianino. (T."7 
306. Wiener I , Wschodnia 27, meble. 
307. Wadowicz J.', Pldtrkowska 90, szafa. 
309. Zduński 1, Kilińskiego 50, monie, pianina 
310. Zylbersztajn W , Sienkiewicza 6, pianino, 

meble. 
311. Zlmennan A, Kmńskicgo 4, maszyna do 

szycia. •< , ! ' 
312. Zylberberg N:,' Pamorska 25, 2 szafy, 
313. Zalcensztajn S., Piotrkowska 14. wagi. 

L o k a l 
fabryczny 

0 powierzchni 400 m', z której poło­
wa musi się znajdować na parterze, 
nadający się na warsztat mechanicz­
ny, poszukiwany od zaraz. Oferty 

sub. „Lokal 400" do administracji 
„Republiki". 

Dr. med 

H. LAJBHTER 
Stomato log 

Konstantynowska 9 , tel, 49-66. 

powrócił 
1 przyjmuie od 5 po poł. 

Podłogi „Lonzau 

dla fabryk, drukarni, jezdni, tarasów, szacht węglowych itp. 
wiecznotrwałe, b. tanie, w kolorach: szarym, czerwonym i in­

nych urządza 

Biuro techniczne: A l b e r t K a r p , 
inżyn ie r . W a r s z a w a , W i l c z a 54, 

T e l . 172-47 i 92-71. 
Adres telegraficzny: Alkar, Warszawa. 

insotut de Bsaute 
ANNA RYDEL 

Dlplomce de l'Universitć dc Beaute Paris 
Cegielniana 19, m. 8 Tel. 69-82 
Pielęgnacja skóry I włosów. Specialn> 
masaże twarzy i 1 ciała. Masałe odtłu-
szczaiące. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektroliza 
elektroterapja „Soluz* Przyjmuje od 

10—8 **4eca. 

| Poszukuje 
nauczycielki 

SZYCIA KRAWATÓW. 
Zgłoszenia z dokładnym adresem 

do administracji „Republiki" sub. 
„Krawaclarka". 

Samodzielny 
MANIPULANT l DESINATEUR 

z branży strclcligornowcj, pierwszo­
rzędny fachowiec obznajiniony z bran 
żą włókienniczą I wymogami rynku, 
obecnie na posadzie, pragnie ją za­
mienić. Oferty sub M. M. 150 do 

admin. „Republiki". 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Dla dorosłych! — Dla młodzie*?! 

Douglas Fa i rbanks 
w filmie 

..Owanafcie Diamentów' 
Nast. program: "C H A N Oc 

Buchalferka 
ze znajomością korespondencji pol­
skiej 1 niemieckiej potrzebna od za­
raz. Oferty sub „Zdolna" do adruln. 

^ooubSkl". 

Kupię dobrze utrzymaną 

maszynę pisania 
okład polsko - niemiecki, oraz 7 

b i u r k o 
Oferty sub. W. J. do admin. pisma. 

Duży Plac 
z bocznicą Kolejową poszo* 

Kiwany zaraz. 
Oferty należy składać w admia. Re-

I publiki pod .Duży Plac". ? 
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anfofłe sportowe Ckorochody 
zagraniczne 

I k ra towa 

, UL.PłOTBKOW<KA NS 1 

Ranna i 
podróżne 
we wszystkich gatunkach i kolorach 

andałkl 
własnego wyrobu. 

GmW Q i « 1MUS 
ra3n,- J? mim == 
plelowe oraz ' I? P i o t r k o w s k a CT 
dla oamocho- poleca: J Ceny przystępne 1 

toaletowe, 
maczały. ka,< 
plelowe oraz 
dla satnocho' 
dów. powo' 

rów i litograf}! 

Piot rkowska 
Ceny przystępne 

O k a z j a : 

po cenach niebywale łWłonych 
WIELKI WYBÓR PŁYT. 

Ceny Płyt niepodwyłszone 
P ły ty Par lophon 3 0 cm. ( zesz ło roczne nagrania ) zł . 4 6 0 . 

P A T E F O N Y „PARbODMCE" Mm, 
S i l>trko*/s a Piotrkowaua 

P omarańcze 
po starych cenach 

w wielkim wyborze. O woce 
we wuyitkitfe 

qiion-'.acii 

el ikatesy 
po cenach 

b. prz>stcpnych. M ACĘ 
Litewski i rilestyftiit 

I 

Uwaga: TYLKO -- ie drzwi 

C l i D i a m e n t 
2 Z I E L O N A 2 
Wszelkie zamówienia odsyłam do domu. 

L E C Z N I C A 
ekiriy specjalistów gablnei den y 

siyczny przy Górnym Rynku. 
Piot rkowska 294, tel. 22- 89 
(przy przystanku iraraw. Pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wtzvsi-
kici) specialnośd od g. 10 rano do f«*i 
po pol. Szczepienie ospy, analizy (mo­
rza, kału, krw* plwocin etc.) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieści* 

Zabiec! 1 operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświe'l*nia lampą kwarcu, 
wą Roentgen. £lektrvtac|a. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

t cicsty 
iV niedziele! święta do (rodź po IŁ 

w REKLAM, PL AKATON f̂ . 
ETYKIEUNAKCrV*/ RRM.U*] 

\ V D R 0 2 D O V / K F | 
/.&DAKl>TKA20m52 

Bez gotówk 
na najdłuższe terminy 
u r z ą d n k o m - c z k e m : 
OBUWIE. PALTA. KAPELUSZE 

ul . P i o t r k o w s k a Me 3 7 , 
III wejście. I piętro. 

Nadeszły tóalnowości sezonowe 
a a a m o r a z Sasustanan 

SłlŁAD FUIER 

. A . BRDMBERD 
P A L T 4 ItMi, PiofrKowska31,1 p. 

• Kupno 
.przeda i 

gliniana: karplówka, maraylka 
holenderska, falcdurka, azb*st-cc-
mant .Eternit", dreny, wapno, 
cegle maszynową, daci rawke. 
oliw*} szwedzką do motorów spali­
nowych .Spacdoil", atia«ar»«ldo 
drzewa systemu inżyniera Bactirlch a 

w Wiedniu 1 t p. 

pol 
B I U R O H A N D L O W E 

1 ZDZIBNICKI. Łódź 
vi. KllińsKtego 85. 

A Na Wypłatę I' 
t Prawie darmo 1 

Czysto jedwabne, 
rączno malowane 
czole. Torebki, Swe-
atry, Pończochy. 
Skarpetki. Perełki. 
Parasolki. Po «ca 
Leon Rubaszkin, Ki­
lińskiego 44. 31 

A Na wypłatą! 
• Białe towary. 

Purpur. Matracewe. 
Obrusy, Ręczniki. 
Kołdry. Kapy, Chu- j 
steczki. Sciereczkl,1 

Zefiry. Chodniki. ' 
Podpinki Poleca Le­
on Rubaszkin. Ki­
lińskiego 44. 44 

Plac budowlany z 
dobrą komunika-

cią tramwajowa po­
trzebny zaraz. Wia­

domość w firmie 
Auto Dom Mobile 
Piotrkowska 175. 6 

Jedyny bezkonkurency jny wybór w Ł o d z i ! 

alta-Kapelusze 

PFEFFER 

rarlcion szalkowy 
dwusprątynowy ! 

szwajcarski werk w | 
nowym sianie tanio 
sprzedam. Andrzeia 
Nr. i i . H P- m. 6. 

od zł. 15 do 95. 

HABIO 

Borsalino 

HUCKEL 

H. D. 

Letnisko 
.Hoclerzowy 
ciesząca sią od lat 
nie słabnącem po­
wodzeniem pozosta­
ło feszcze kilka lo­
kali 1. 2 i 3, pokoie 
do wynajęcia. Ceny 
przystępne zapew­
nione warunki ciszy 
•pokoju i swobody. 
Miejscowość sucha 
i lesista. Odległość 
od kolei Warszaw, 
sko •Wiedeńskiej 3 
kilom, od stacji Ka 
mińsk. Pragnącym 
lokale obejrzeć wy­
syła sSą konie bez­
płatnie. Tamte pen­
sjonat do wydzier­
żawienia na wygód 
aycb warunkach. 

Adresować poczta 
Wojciechów, koto 

Kamińska. 

Panine Zejlera pra 
wit nowa zaraz 

do sprzedania. OL 
sub .Pianino" zło­
żyć a Fuksa, Piotr­
kowska 50. 

iołrkowska 111. 
Nadeszły włoskie i wiedeńskie krawaty. 

i P r « y | m u | ę w e k s l e kupieck ie od st. 100 .— *t\\ 

D o k t ó r 

MMM lis 57 
Soeclallata cho 
rób akóanych, 
wenerycznych. 
Lecaenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

1 do 2-e| I 
od go da 4—8-
W niedziele i świt* 

ta od 11-1, 
Dla Pan od godz. 
4—5 oddzielna PO 
ccekatnia ieL37-70 

Dr. med. 

Okazja. Story file­
tów* ręczne po 

zł. 65,— do naby­
cia w Atelier Prze­
mysłu Artystyczne­
go. Łódź. ul. Piotr­
kowska 79, 

14 kwietnia 1928 r. odbędzie sią wyty 
:zenie granic pierwszel partii plaeów. j 
Do tego terminu obowlązu|ą obecne 
ilslrie ceny. ^ 

Zgłoszenia n p. Suwalskiego. Zdro-
WKnlowa 167. '2 

O D C I S K I 

K L / ^ W I O L 
..AP.KOWALSKI" 

9 płacy do sprze­
dania przy przy­

stanku tramwajów. 
Wiadomość przysta­
nek Radogoszcz szo 
sa Zgierska Nr. 11, 
w prawal oficynie. 

I "*"• I 
Arryjme na miesz-
I - kanie dwie pa­
plę inteligentne lub 
dwucb panów Inte­
ligentnych, Konstan 
lynowska 25, m, 13 

Plac wraz budyn­
kami nadający 

•ię na garaże do od 
tapienia. Wiado. nośól ul. Andrzeja 

:\'r. 16. Stachura. 

Pianino w dobrym 
stanie do wyna­

jęcia, Oferty pod 
„Gwarancja" 

Kupię .Lealcou 
Meyera" « dob­

rym stanie. Zgłosze­
nia sub .Lcxicon" 

Pokój z niekrąpują 
cym welściem do 

wynajęcia, Ctgiel-
niana 59, m. 18. 

:o zdolnego 
:tromontera 

i chłepcą do pomo­
cy poszukuje od za­
raz Int. Nikodem. 
Przejazd 46, m. 8. 

Poszukuję anergicz ( I -
uel osoby do U nła Pensjonat 

wydzierżawia-1 
nla Pensji 

dwojga dzieci. Oter- „Willa Zdrowia 
ty suh „R.S" do adm 25 pokojach z me-
Republlki 

Zacjublon 
dokumenty 

Poszukuję pokoju z 
nickrępującem 

wejściem, Oferty sub 
..Tenant" 

OSADY 

Biegła maszynistka 
(z własną muzy 

ną) z dokładną zna­
jomością języka pul 
skiegp i niemieckie 
go. znająca steno­
grafię i buchalterie 
z kilku letnią prak­
tyką biurową poszu 
kuje posady na sta­
lą lub na godziny, 
awent, przyimę pra 
cę do domu. wia­
domość: .T.M," 7 

Przyjmę posadę go­
spodyni u poje­

dynczej osoby lub 
2-ga osób na wyjazd 
Oferty sub .E.P.36" 
do adm. Republiki. 

I nauka M 
•Hiumnii §8 

5 blaml. kąpiel rzecz­
om, piata w Teofi­
lowi, przy Spolskim | , U < 1 W , W . „ Chałm 
lesłę, $«i«cowo*ć U „ ,d t i n h l t A o 
.„cha. Wiadomość: w M o g o b ł „ w y d . 
Rzgowska 72. Dlt- Starostwo 
k o w , k i ' | Łódzkie 5 

Do akt. wykoś 
Nr, 374-28. 

'llllUtlllll. 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
' w Lodzi. Józel To­
maszewski, zam, w 

1 Łodzi, przy ul. Za­
chodni*) 36, obwie­
szcza, t* w dniu 13 

I kwietnia 1928 r- od 
I godz. 10-el i rana 
w Łodzi, przy ulicy 
Anny pod Nr. 9, 
odbędzie się sprze­
daż przez publiczną 
licytacją ruchomości 
składających sią ze 
snowadeł I trajbma-
szyny, należących 
do Jakóba Bornstel-
na. oszacowanych 
600 zł. Łódź. dnia 
29 marca 1928 r, 

Komornik 
Józai Tomaszewski 

L 
Zawadzka H t t 
releton Ni 25-33. 
Choroby skórna 

włosów, weneryes 
ne I moczoolciowe 
(leczenie światłem) 
Lampa kwar.ows 

piomientara> 
HOnigcna, 

Ptzyira. cd 9 2 i 94 
Dla pań od 4 

Oddzielna po>«a. 
kalnt. 

Potrzebny pracow 
nlk Iryzjarskl. 

Rokicińska 10/12 
Kinas, 

rotrzebna symlen-
pa panienka 

do małego 
dziecka władająca 
niemieckim języ-

kiera. Adres: Kątna 
5 115. roieszk. 3. 6 

tudent wyższego K Czekałem da-
- semestru udziela J 1 , r e m n ! e : • 

lekcli i korepetycji
 k»'« .r"*" TSift-

Zapńinionym meto- -Gentleman 1928 
dą rkrócnną. Przyr _ . . 
gotowuj. do .gza- Re^:°,d

A^UPn,

a

tca, 

minów, Gdańska 23 *• J» e ,° 1' . a , k n ą " 
m. 2, łront. I piętro ciepłajio. 

0 uczucia, lat 37 (izr.) 
łagodna, miła, pie­
szczotliwa, czy mo­
głabym się podobać? 
Oferty dla .Aliny" I 

Uczanica Gimn-
Niera.. Ulla Wol 

iówna, zgubiła mi-
trykułą. Proszę od­
dać do Rępuhl. 5 

ze znajomością ko­
respondencji pol­

skiej 1 niemieckiej 
piszącą na maszy­
nie poszukiwana. 

Oi. sub. .Jaros" 5 

D r . m e d . 

Lubicz 
Cegieinlana A t Tal. 41-32. 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i rrirczopłcło-. 
wych Kaśw ctlanie 
lampą Kv««rcowa> 

Przyjmuj* od 
g.8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczekał 

_ i 

g^osma te 

Pr
ies do sprzedania' 

iDog u emiecki) 
anie proszone są Obeirzeó moao* na 
o dokładne adre u l . Wólczańskiej 60 

sy, gdyż poczta nie 
przyjmuje listów 

szyfrowanych (adre­
sowanych literami 

lub numerami), 
„Gentleman 1928" 5 

iniiiuli 
pk 

Ołarty pod ,H. Z." 
do aam. Republiki, 

polsko.niemiecki 
prawnik 

poszuHuje 
zajęcia na godziny 

wieczorowe, 
i Referencie. Otarty 

aub JCor. 40" 

Or. med. 

Oalalna Mi 9 . 
Tel Ht 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czoplciowa, 
Przyimułe 

od 8-10 i od 5—a 
Leczenie lamoą 

Kwarcową 
Uddrulna pucze, 
kalma dla r>an. 

Dla Pań ad 3—5 
po poŁ 

Redakcja i Admmistr. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji: 3 M 4 Telefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-44. 

-PiiiBBinii: 
tttlrowsa.t Kiiaillti" 

ptipreBa" I Jlepubllka 

ae wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
•I 4.50. za odnoszenie do domu 40 gr: t prze­

syłkę poczt, w kraju zl. 5 20. zagranic*, si. 7rj-
wraz a odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 ar za wiersz miłmetr. (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 e» 
za wiersz mil. (na str 4 szpalty. NEKROLOGII I NADESŁANE 30 tr za wiersz mO. 
na su. 4 szp). Zaręcz. I zaślub- po ekłcle IC zl. Zamieł»-owe o 90 pt. Zaet o ttrj jf 
f*ai *aa , I a)a>f I \+*mi, * «jat»«Hê - pv >«a>«iw '* — - — ~- — W" -

irołei. Za terminowy drua ojloszen adm ale o dpowUda Drobne 10 gr Poseuk pracy 5 er Najmniejsze 50 kt. 

l*V«dAtyca: W#>dHaiaai PnłaJfr TMJLUOT: WtChTt ^'fijL JAT ****** MtHaWUT I <E«a « * * ftlitf><qWilta aHłiJnV. 


